
„Robotnik" w rekach każdego PPS-owca
WARSZAWA, WTOREK. 11 LISTOPADA 1947 R. (A)

Nr 307 (1096)

N I E C H  ZYIE RZA D
R O B O T N I C Z Y  | | | | | H
i WŁOŚCIAŃSKI i l U l l K
R E D A K C J A
S E K R E T A R Z  R E D A K C J I  P R Z Y J M U J E  
INTERESANTÓW OD GODZINY 12 DO 1

A D M I N I S T R A C J A
CZYNNA OD G O D Z I N Y  8-ej DO l5 -e |

BANK GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO 
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E  Nr 195

K O N T O  W P. K. O. Nr  1 - 980

C e n a  numeru 3  z lo r f e
ROK 53

OBOTrSI
cem T rau iy  nnc

organ r r o
PR0LETARJU5ZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE. SigJ 

W ydaw ca: R ada N aczelna P. P. S.

N I E C H  Ż Y J E  
SOCJALIZM!
REDAKCJA i ADMI NI STRACJ A 
W A R S Z A W A  
AL J e r o z o l i m s k i e  121

T E L E F O N Y :
SEKRETARIAT RED. NACŁ . . 8.85-01
SEKRETARZ REDAKCJI . . . .  8.85-02
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 8.85-04
DZIAŁ O G Ł O S Z E Ń .................................. 8.85-05
D RUK ARNIA................................................ 8.79-61

O  konsolidację międzynarodo

Setki tysięcy PPS-owców manifestują
solidarność z uchwałami
„PPS walczy o pokój i postęp“
Wielkie przemówienie tow. Cyrankiewicza
do socjalistycznych robotnikom stolicy

iaf -/> i s

i

Strzelecki (ZNM S), Rosiecki 
(SK) i Kobryński (SK).

Po powołaniu prezydium, głos 
zabrał sekr. gen. CKW tow. ].

Cyrankiewicz, który wygłosił 
obszerny referat, omawiający za­
gadnienie międzynarodowe i o- 
kreślającv rolę PPS i jej wpływ 
na kształtowanie stosunków po­

litycznych zarówno w Polsce 
jak również na arenie między­
narodowej.

Poniżej podajemy streszcze- 
przemówienia tow. Pre­

sto jących przed narodem  powinny 
być partie polityczne, które budują 
Polskę Ludową, a przede wszystkim 
aw angarda partii — aktywiści par­
tyjni. Ale do tego trzeba dobrej so­
cjalistycznej świadomości. O tę  so­
cjalistyczną świadomość szeregów 
partyjnych, k tóra będzie podstawą 
siły P artii rozpoczęta została wielka 
walka.

nie
rruera.

Przemówienie  tow. Jó?efa Cyrankiewicza

„WYBIERAMY POKGJ ŚWIATOWY I BKDEIKMY O NIEGO WALCZYC...“
(Z  przemówienia tow. J. Cyrankiewicza)

Tow. Prem ier rozpoczął od stw ier­
dzenia, że oprócz codziennych trosk 
i kłopotów są bóle i troski wspólne 
całej klasie robotniczej i całemu pol­
skiemu narodowi. Wspólnym był ból 
w niewoli, w alka o wolność, krew  6 
milionów, przelana za wolność. Współ 
na jest dziś troska o odbudowę k ra ­
ju, wspólne jest pytanie milionów lu­
dzi o przyszłość i walka o to, aby nie 
powtórzyły się znowu tragedie, k tó­
re  przeżywał naród.

Kowalem przyszłego losu jest prze­
de wszystkim klasa robotnicza i od 
jej solidarności i rozumu polityczne­
go — od wysiłku całego św iata p ra­

cy zależa nasze zdobycze oraz roz­
wój i potęga Rzeczypospolitej.

Odbywające się w Polsce zgroma­
dzenia PPS m ają zamanifestować cał 
kow itą solidarność części klasy ro­
botniczej maszerującej pod sztanda­
ram i PPS z uchwałam i CKW PPS z 
dnia 21.10 br. Mają one zam anifesto­
wać pełne zrozumienie tych • uchwał 
i spowodować ich rozpowszechnienie 
w terenie. Mają obudzić czujność 
polskiej klasy robotniczej i Partii 
wobec spraw  najważniejszych, które 
decydują o pokojowej pracy, odbu­
dowie, niepodległości — o całej przy­
szłości. N ajbardziej świadome zadań

W dalszym ciągu tow. P rem ier a- 
nalizuje cechy prawdziwego PPS- 

| owca, wskazując na wielkie znacze­
nie zrozumienia znajomości proce­
sów historycznych i problemów dnia 
dzisiejszego. PPS chce być współ­
twórczynią Polski Ludowej — pol­
skiej rzeczywistości. PPS chce wpły­
wać na kształtow anie i odradzanie 
międzynarodowego socjalizmu. Mów­
ca wskazuje następnie, w jak i sposób 
należy do tego dążyć: po pierwsze 
przez jasna,, konsekwentną, czujną i 
przewidującą postawę kierownictwa 
Partii; po drugie przez mobilizowa­
nie wkoło tej postawy całej P artii; 
po trzecie przez zaszczepienie posta­
wy Partii szerokim rzeszom narodu.

P artia  opiera się o swoją tradycję 
i przeszłość po to, aby tym  lepiej 
sprostać żądaniom teraźniejszości, 
aby maszerować naprzód, aby być 
zawsze żywą siłą narodu. S tw ier­
dziwszy, że nie ma powrotu do starej 
Europy, do przedwrześniowej Polski, 
tow. Prem ier przypomina, jak wyglą­
dały czasy przedwojenne: Europa by­
ła targana sprzecznościami gospodar­
czymi i społecznymi, przeżarta fa­
szyzmem, bezradna wobec ustawicz-

W  dniu wczorajszym we wszystkich większych miastach 
Polski odbyło się kilkadziesiąt wielkich zgromadzeń publicz­
nych, na których czołowi działacze partyjni zreferowali 
uchwałę CKW PPS z dnia 21 października w sprawie sytuacji 
międzynarodowej.

W  Warszawie przemawiał sekretarz generalny CKW PPS 
tow. Premier j. Cyrankiewicz, —  w Poznaniu przewodni­
czący CKW PPS tow. Min. K. Rusinek, — w Katowicach 
tow. T. Ćwik, —  w Gdańsku tow. j. Hochfeld, —  w Lubli­
nie tow. R. Obrączka, —  w Sosnow cu tow. L. Motyka, oraz 
w szeregu innych miast czołowi działacze Polskiej Partii So­
cjalistycznej.

Fala manifestacji zorganizowanych pod hasłem: „PPS
w walce o pokój i postęp" oraz masowy w nich udział pol­
skiego świata pracy, są najlepszym dowodem zdecydowanej 
woli polskiej klasv robotniczej przeciwstawienia się podże­
gaczom wojennym. Zjednoczony na płaszczyźnie rewolucyj­
nego socjalizmu proletariat międzynarodowy nie dopuści do 
nowej wojny.

W dniu wczorajszym, w  godzinach rannych, odbył się 
w sali „Roma” w Warszawie, wielki wiec urządzony pod 
hasłem: „PPS w walce o pokój i postęp”.

Do blisko dwudziesto tysięcznych rzeszy socjalistów sto­
licy przemówił sekretarz generalny CKW  tow. Premier 
Józef Cyrankiewicz.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Czołowi działacze PPS
referu ją  na zgrom adzeniach publicznych 

u c l ł i c c r i f ę  C f t f W  J P f * S
sprawie sytuacji międzynarodowejw

Wielką salę „Romy’’ wypeł­
nili szczelnie pepesowcy. _ Nad 
ich głowami wykwitły setki czer 
wcnych —  sztandarów. Po:za 
sztandarami zwisały z balkonów 
niebieskie szturmówki OM 
TlJR-u, wznosiły się wysoko 
transparenty bojowników rewo­
lucji 1905 roku, kół PPS, Związ­
ku Niezależnej Młodzieży So­
cjalistyczne; i OM TUR.

Sala „Romy” nie pomieścił.’.

wszystkich zebranych. Tysiące 
ludzi wypełniły sąsiednie ulice, 
słuchając przemówienia tow. J. 
Cyrankiewicza przez megafony.

Pod tu-m tonęło w czerwieni. 
Jasną bielą odcinały się od niej 
trzy strzały 1 z inicjałami PPS, 
ogromny, stylizowany wieniec

Pierwsze relacje, które napły­
wają z całego kraju, świadczą o 
jednolitej postawie polskich mas 
pracujących wobec zagadnienia 
walki o utrzymanie pokoju.
W  P o z n a n i u

Przemawiając w P o z n a n iu ,p rz e ­
wodniczący CKW PPS tow. min. Ru­
sinek dużą część swego przemówienia 
poświęcił proletariatowi rosyjskiemu, 
który jako jedyny po pierwszej woj­
nie światowej wyciągnął nalcżyie koli 
sekwencje z minionej przeszłości i nie­
woli.

Przechodząc do omówienia sytuacji 
w Polsce ipo pierwszej wojnie świato­
wej i obecnie, mówca stwierdził, że
zasadniczą różnicą między tymi dwo­
ma okresami jest wzrost potęgi ruchu 
socjalistycznego w szeregu krajów, 

, . , , oraz jednolity front działania obu
la u ro w y  i h a s ło  m a n ife s ta c ji, h a - . pa r |jj robotniczych w Polsce, stający

M ie s ią c
P ro p a g a n d y

R obotn ika / /
t t

UWAGA ZAWODNICY!
Zgłoszenia do biegu ulicznego 

„Robotnika" przyjm uje dział spor­
towy naszego pisma do środy, tj. 
12 listopada br. włącznie.

Ju tro  zamieścimy wykaz n a­
gród.

lo talk bksk.e sercu każdego | się przykładem innych krajów. Wśród 
uczciwego człowieka, sercu każ-j ogólnego entuzjazmu tow. min. Itusi- 
degO socjalisty: „PPS buduje nek stwierdza, że Pariia nasza sojusz- 
pokój Świata ’. nika szuka i znajdzie tylko na lewicy

O godzinie 10.30, nastąpiło 
otwarcie manifestacji, którego
—  w imieniu SK PPS lo k  li­

tego systemu gospodarczego. System 
Stanów Zjednoczonych stał się n a­
dzieją i symlbolem dla całej między­
narodowej reakcji. PPS nie zajmuje 
postawy obserwatora wobec tych zja­
wisk, lecz bierze czynny udział w o r­
ganizowaniu ruchów postępowych. 
PPS postawiła sobie za zadanie mon­
towanie frontu jedności robotniczej i 
konsolidowanie międzynarodowej le­
wicy socjalistycznej.

W ubiegłą sobotę tow. poseł Ćwik 
wziął udział w wiecu zorganizowanym 
w Zawierciu. Podobne wiece odbyły 
się wczoraj w- Dąbrowie, gdzie prze­
mawiał tow. Figlewski oraz w So­
snowcu, gdzie referat wygłosił tow.
Motyka.

Wszędzie tłumy PPS-owców, gorą­
cymi oklaskami reagowały wywody 
mówców.

W Gdańsku
W sobotę o godz. 15 ej rozpoczął 

się w zajezdni Miejskich Zakładów! 
Komunikacyjnych w Gdańsku wielki j 
wiec zorganizowany przez Woje wódz

gdańskich socjalistów z ostatnimi u- 
chwałami CKW PPS.

W Lublinie
i  P u ł a w a c h

Na wiecu zorganizowanym przez 
Miejski Komitet PPS w Lublinie, wy­
głosił referat tow. pos. Obrączka. Pp 
referacie zebrani w ilości ponad 100(1 
osób, jednomyślnie uchwalili rezolu­
cję, aprobującą uchwałę CKW PPS w 
sprawie sytuacji międzynarodowej.

Poprzedniego dnia, 8 b. m., tow. 
Obrączka przemawiał na analogicz­
nym wiecu w Puławach.

W Bydgoszczy
W Bydgoszczy przemawiał wicemin j Polski i całtgo świata, 

spraw- zagr. tow. Leszczycki.

Po zanalizowaniu zagadnień we- 
wnętrzno - politycznych i gospodar­
czych w USA, mówca stwierdził, ze 
presję gospodarczą wobec państw 
europejskich stosuje szczupła ilościo­
wo, ale bardzo wpływowa, grupa ka­
pitalistów- amerykańskich, wywierają­
ca wpływ nie tylko na inne państwa, 
ale również na rząd amerykański. Ce­
lem imperialistów amerykańskich jest 
niedopuszczenie do ugruntowania wła­
dzy; sił demokratycznych na świacie. 
Przeciwko tym siłom jednoczą się co­
raz bardziej siły świata postępu, po­
koju i wolności.

Na zakończenie zebrania uchwalona 
.została jednomyślnie rezolucja, w- któ 
rej zebrani solidaryzują się całkowi­
cie z obraną przez CKW PPS linią po. 
lityczną i oświadczają, że nieugięcie 
walczyć będą o zrealizowanie słusz­
nych postulatów klasy robotniczej

Toin. C yrankiew icz n a  m ów n icy

oał wiceprzew. SK tow. Fiłacki. 
Wygłosił on krótkie zagajenie, 
po czym powołał tow. Cyrankie­
wicza na honorowego przewo- 
ckniczacego. Obok tow. Cyran- 

j kiewicza, za stołem prezydial­
nym zasiedli tow. tow. Reczek 
(C K W ), Ja&iuk (SK), Kurzela 
(Rada Stał. PPS), H. Dąbrow­
ski (SK), Krawczyk (SK). Wa­
wrzyniak (weteran 1905 r.), 
Korczyńska (OM TUR), Jan

ki Komitet PPS. Ponad kilka tysięcyj
W końcowej części przemówienia członków Partii wypełniło wielką!

tow. Rusinek omawia tezy ostatniej) halę.
uchwały CKW. i Wiec zagaił tow. pos. Górny odda I

W. zakończeniu wiecu przyjęto re i jąc następnie głos przewodniczącemu :
zolucję aprobującą ostatnie uchwały 
CKW w- sprawie sytuacji międzynaro­
dowej.

Na Śląsku
W przepełnionej

\
sali Filharmonii

katowickiej wygłosił przemówienie

ZiPPS tow. Julianowi Hochfeldowi. 
Tow. Hochfeld wygłosił obszerny refe­
rat, wskazując na drogę PPS do so 
cjaliznnu, wiodącą poprzez zdecydo 
ssane przeciwstawienie się zakusom 
międzynarodowego kapitalizmu i ss-ste

sekretarz CKW PPS tow. Tadeusz 
Ćwik. Mówca zanalizował sytuację 
międzynarodową, wskazując na ko­
nieczność właściwej oceny ekspansji 
kapitalizmu, będącej wynikiem usiło­
wań powstrzymania procesu upadku

ęznictwa w Polsce, poprzez jedno!,
front klasy robotniczej do zwycię­
stwa. Sprawy, do utrwalenia pełneg- 
ładu i pokoju na świecie.

Referat przyjęli zebrani długotrwa 
łymi oklaskami. Z kolei uchwalono 
rezolucję stwierdzającą solidarność S

I

PPS budować będzie swą siłę, utrw alać jednolity lron t walki o su. 
werenność narodów, o pokój świata, o socjalizm".
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Warszawa, 10 listopada.

S e tld  ggrom ad zcA
y j u  CIĄGU ubiegłych Z 
'  '  tyra k ra ju  odbyły

dn! w  ez- 
slę setki

zgromadzeń, zwołanych przez Polską 
P artię  Socjalistyczną pod hasłem ,,PPS 
w wałco •  pokój I postęp" Prócz k ił.  
kudzieslęoiu centralnych zgromadzeń 
w  Warszawie, Łodzi i  innych w ięk­
szych m iastach, odbyło się k ilkaset 
miejscowych zebrań na ten sam  te­
m at w  mniejszych m iastach i w  po­
szczególnych dzielnicach. T ak np. 
W ojewódzki Kom itet PPS w  Łodzi, 
zorganizował 10 zgromadzeń w  mie­
lc ie  1 7  — na terenie województwa 
(Tomaszów Mas., P iotrków  Tryb* 
Zgierz, Radomsko, Kutno, Skiernie­
wice, Zduńska Wola).

Nie mamy jeszcze wszystktch spra­
wozdań, ale s  dotychczas otrzym a­
nych relacji wynika, t e  w eałym k ra ­
ju  w zgromadzeniach PPS wzięło u- 
dziai kilkaset tysięcy osób. Wszędzie 
wywody referentów , którzy przed­
staw ili I wyczerpująco omówili u - 
ebwały CKW PPS z dnia 21 paź­
dziernika rb. o sytuacji m iędzyna­
rodowej, spotkały się ze zrozumie­
niem I s uznaniem słuchaczy.

B asta n u co n e  p f tw  naszą P a r­
tię, — hasło w alki o pokój 1 postęp, 
hasło zjednoczenia sil rewolucyjnego 
socjalizmu przeciwko podżegaczom 
wojennym, hasło Jednolitego frontu 
robotniczego w  skali międzynarodo­
wej, stare hasło M anta  — „Prole­
tariusze wszystkich krajów , łączcie 
się", — hasła te zgodne są a  biegiem 
m ytll 1 s ideałami polskiego św iata 
pracy. D latego zgromadzenia ubie­
gły eh 2 dni miały tak  w ielki oddźwięk, 
dlatego stały się one olbrzym ią m a­
nifestacją pod sztandaram i Polskiej 
P a rtu  Socjalistycznej na rzecz poko­
ju  i postępu społecznego,

„PPS walczy o pokój i postęp"
Wielkie przemówienie tow. Cyrankiewicza
do socjalistycznych robotników stolicy

(Dokończenie ze str. 1)
nego w idm a wojny. Im perializm  Nie­
miec hitlerow skich potężniał 1 zbroił 
się w  błyskawicznym tempie. Reak­
cja wszystkich krajów  nie wykazy­
w ała woli oporu, a naw et popierała 
hitleryzm  i faszyzm, jako wypróbo­
wanego dusiciela ruchów  wolnościo­
wych. „Nie z przypadku zrodziła się 
— ciągnie mówca — solidarność mię­
dzynarodowej reakcji od Degrella, 
od Q uislings poprzez H itlera, Mus- 
soliniego do Codreanu, do Żelazne] 
G w ardii w  Rum unii, do polskiego 
OZON-u. poprzez całą Europę kopiąc

I raczej zniszczone wojną, niż dem o- ostrzania się przeciw ieństw  klaso*
; kratyczne, niż bez opieki obszamiczej wych — następnym  zwycięskim eta»
i i kapitalistycznej. Muszą się także za pem, przeciwdziałającym  wojnie,

wieść kierownicy ofensywy dolaro- > Tow. Cyrankiewicz wskazuje M »
' wej, którzy skupiają dziś wokół sie- stępnie, jak  w ielka odpowiedzialno!* 

bie wszystkie ośrodki światowej re - spoczywa w tej sytuacji na Polskiej 
I akcji, i nie zlikwidowane ośrodki P artił Socjalistycznej. Ostatnia u -  

równocześnie grób niepodległości k a t także chcą wojny przeciw Zw. Ra-; faszyzmu. Dziś w alka klasowa toczy chwały CKW PPS były wyrazem 
dego narodu. Polityka ustępstw  stwo- ; dzieckiemu. Niemcy chcą w ynająć, a(ę, w  slsali międzynarodowej 1 poll- czucia te l odpowiedzialności. Naiehp 
rzyła Monachium, pogrzebała w ol- się do tej im perialistycznej wojny,; tycy praw icy socjalistycznej, którzy Jeszc*« wzmocni! wysiłki pokojowa 
ność A ustrii i Czechosłowacji j chcą pomóc Amerykanom, w ierząc,’ kapitu lu ją w  w ielu k rajach  wobec o- na terenie międzynarodowym w

P artie  robotnicze Europy, m. In. że podbiliby Europę, podobnie jak  za feusy-wy dolarowej przechodzą tym  clu °  vrr.yla.żń ze Związkiem
P PS  już w  roku 1933 w  uchw ałach; Hitlera, że podbiliby Polskę, że pod- gamym obiektywnie na pozycje o- dzieckim, w sojuszu s Innymi
swoich głosiły jasno, że faszyzm to : biliby wreszcie Związek Radziecki, j brony interesów am erykańskiego im s*w at>d słowiańskimi, w gotowości l i  
w ojna i niebezpieczeństwo zagłady ) Istn ie ją w  rzeczywistości pewne | perializmu. Na usługach tej ofensy- : ®*c®erel współpracy as wszystkim* 
niepodległości państw  europejskich .! koła reakcji międzynarodowej, m a - ;W y dolarowej stoją także reakcyjni Państwami dem okratycznymi — a#

- ’ -  J ---------- * J gruncie respektow ania n lensrusssl-
na Odrze, Nysts I

Obóz polskich socjalistów toczył w al-! rżące o wojnie, ale droga od m arzeń poHtycy klervkalni, podziemie, a wre 
kę z faszyzmem. Jednakże aparaty , do rzeczywistości jest bardzo daleka.) szcie źywe łi{y germ ańskiej agresji. k™111® roU kJi

. a « I Telniołu «»! n *>n «» mt/4 mim A i^rńaJnnia ! -» . . .  <   i______• , RA £ 1*110 Cń A lfitCfMwW

Monopol Tytoniowy
przekroczył
plan produkcji

W października rb. w ytw órnie 
Polskiego Monopolu Tytoniowego 
wyprodukowały 1.032 milj. papie, 
rosów, przekraczając plan pro. 
dnkcji s  S3 m ili  sztuk. W artość 
pieniężna w yprodukow anej ponad 
plan ilości wynosi ok. 100 milj. zł. 
Zaznaczyć należy, te  produkcja 
papierosów bezustnłkowych 1 nst- 
nikowyeh przewyższa w  tym  
miesiącu przeciętną miesiączną 
produkcji papierosów w  1939 r., 
przy czym produkcja papierosów 
bezustnłkowych przewyższa dw u­
krotnie poziom produkcji tych pa­
pierosów w  porównaniu s  okre­
sem przedwojennym.

państw owe znajdujące się w  rękach 
reakcji, były przeżarte rozsiewanym 
przez H itlera bakcylem antywolno- 
ściowym 1 były niezdolne do walki. 
Sanacja, k tó ra  um iała dławić klasę 
robotniczą i  walczyć % dem okracją 
była bezsilna wobec Imperialistycz­
nych Niemiec. Toteż państw a pada­
ły po kolei pod naporem  H itlera.

Istn iała w iara w  cudowne działania 
bomby atomowej, k tóra m iała przy­
nieść rozstrzygnięcie bez udziału n a ­
rodu w  wojnis. Otóż ta  w iara się 
skończyła — stw ierdza tow. C yran­
kiewicz — naw et niektórzy A m ery­
kanie, pisząc o ew entualności wojny, 
stw ierdzają smętnie, te  byłaby ona 
katastrofą dla wszystkich. Mamy też

To jest ten fron t ofensywy reakcyj- j 
nej, antydem okratycznej, antypoko- 
jowej, im perialistycznej.

•kich.
Należy wzmóc w ysiłek dla 

nlęcla jak  najściślejszej współpracy 
partii robotniczych — podstawy s h n  
dzy ludowej w Poises.

Należy wzmóc czujność a a  odęła* 
ku m iędzynarodowej walki św iat# 
pracy przeciwko ofensywie kapitało,

Siłjj pokoju
Tow. P rem ier w skazuje następnie, 

jak ie siły zdolne będą powstrzymać 
tę falę, bronić niezależności gospo­
darczej 1 politycznej narodów, bronić P « e c  wko pozostałościom i w j m ą  
rozwoju tych narodów, ich zdobyczy Przeciwko wszelkim planom importy 

demokracji, wolności i Uzmu' 
wej, k tó ra  nie jest, jak  wiadomo, ża - | pokoju. Tak, jak  międzynarodowy i
dnym środkiem  obronnym, lecz na j je s t fron t reakcji, tak  międzynarodo- j W j j b i e r f l l U p  p O K O j

 ______^  ___________________ ____ rzędziem napaści. Coraz szersze k o ła ; we są siły. zdolne bronić d e m o k ra c ji , z a d a n i a  ^  ^  bardzo trudno, s i l

po" K  żeby 7 e s ira e ’k s  wykwit! fal* oburzają się. że S tany Zjednoczone Taka sama jest w alka robotnika fran  ,o Cjallrm jest nieustraszoną walką •
I i W. B rytania przeszkadzają ONZ w  cuskiego, włoskiego, czeskiego, czy ^ps^y  ustrój, o spraw iedliw o!! ąw>

powzięciu decyzji w  spraw ie zakazu polskiego o niepodległość swego n a -  {eczną> 0 poj/pj lw ia to wy. Jest te  we*
broni atomowej. i rodu i Jego dem okratyczny rozwój, ka najtrudniejsza t  tych, jakie prawa

Oczywiście, że istnieją ośrodki, k tó { jak  1 w alka tego robotnika o między- ż y w a l i ś m y ,  jest ona nlirunllini#* 
re  chcą wojny. M iędzynarodowa re- narodow ą spraw ę światowego poko- n# i musi być w interesie śwtatowu* 
akcja rozpętuje i będzie rozpętywać j ju. Siły pokoju tkw ią przede wszyst- go pokoJu wygrane. Trzeba sdecydo* 
różne konflikty. Wzbogacony na woj kim  w  świadomej, zorganizowanej waru* wybierać między niepodległo*

Jeśliby ta  Europa m iała wrócić, to j Jasne i  m iarodajne oświadczenie m l-j 
stoczyłaby się w  jeszcze większą prze al5 tra Motetowa że nie istnieje już 
paść. Ludy Europy walczyły pod od daw na tajem nica bomby atom o- socjalnych, 
jarzm em  hitlerow skim  nie po to, 
żeby znowu przeżywać okres m iota­
n ia się Europy w  sprzecznościach, nie 
po to, żeby jeszcze ras wykwit! fa­
szyzm i żeby znowu przygotowywać 
się do wojny. Ludzie pracy, pai-ty- 
zanci, żołnierze myśleli 1 m arzyli o 
tym, żeby nie dopuścić do pow tórne­
go spalenia się Ich domu i nie m u­
sieć go odbudowywać jeszcze raz.

Rezolucja polska
to sprawie prrjjjęcia notrpch członków do ONZ
W JORK (PAP). — W Komisji Po- 

tlycznej delegacja polska zgłosiła 
projekt rezolucji w sprawi* przyjęcia 
nowych członków do 0N2.

Rezolucja ta stwierdza, źs art. 4 
ta r ty  wymaga, aby kandydatura do 
ONZ w stała zalecona przez Redę 
Bezpieczeństwa, a  ponieważ takiego 
galocmł* róe było, Generalne Zgro- 
Sotadieni* posłana w iat

Ni* poddawać żadnego spłoszo­
nego wniosku a  przyjęcia pod 

głosowani*

2 Zaleci! stałym członkom Rady 
Bezpieczeństwa osiągnięcie 

sprawia poromunienta i  sgłoszeaie 
wniosków.

1

Stanowisko Polski rosiało poparte 
p r z «  delegację Pakistanu.

Delegatka Hindustani! pani Pandit, 
stwierdziła, t*  ©mimęoie zaleceń Ra­
dy Bezpieczeństwa stanowiłoby uzur- 
pację funkcyj Rady. Omawiając po 
szczególne kandydatury, p. Pandit — 
podobnie Jak delegacja polska — wy­
powiedziała się specjalnie przeciwko 
Portugalii.

Delegat W. Bryłami Mac Neil 
świadczył, ł«  idąc aa przykładem Sta­
nów Zjednoczonych, W. Brytania 
będzie w sprawia przyjmowani*

SiTg ujojnyj
Tow. P rem ier zastanaw ia się

nie kapitalizm  am erykański prow a- klasie robotniczej wszystkich k ra - £cią Polaki Ludowej, a zagładę a*
zl ofensywę gospodarczą 1 politycz- [ jów — bojowniczce o pokój św iata, strony im perializm u niemieckiego^

na- ną na Europę, chce ją  zamienić w Czołowym bastionem w alki o pokój p p g  ( klasa robotnicza wybiera sd*»
stępnie, czy istnieje groźba nowej swoją kolonię. Ofensywa kapitaliz- jest potężny Związek Radziecki. oydowanie niepodległo!!. Trzeba wy*
wojny. Na pewno są tacy, którzy jej mu am erykańskiego chce zdobyć j W tych dniach obchodziliśmy 30 bierać między wojną, która znlstray*
pragną. Chcą Jej na pewno d  Niem- : Francję, przeszkadza socjalizacji Am
cy, którzy pragną jeszcze raz poma- i glii, chce podporządkować sobie Im - 
szerować na wschód, przez Polskę, [ perium  Brytyjskie. H iszpania i Gre-
tam  skąd raz już wśród krwaw ych 
ofiar, musieli w racać — na Związek 
Radziecki, na którym  połamali sobie 
zęby. Mówca przypom ina tu, te  pod­
czas wyświetlania w  Niemczech fil­
m u o zrujnow anej Warszawie, publi­
czność niem iecka wołał* „zu wenig 
zu wenig" (za mało).

Tak sam o było podczas w yśw ietla­
nia filnyi o obronie Stalingradu. P a ­
trząc na barbarzyński* zburzenie te ­
go m iasta — Niemcy znowu wołali: 
, zu wenig*’. Ci Niemcy, którzy tak 
myślą, chcą wojny. Hitlerowcy nie­
mieccy pragną konfliktu, który o- 
tw arłby im  drogę na wschód, przede 
wszystkim n a  Polskę. Ale po zmiaż­
dżeniu Niemiec nie wystarczy, aby 
tylko one chciały wojny. Niemcy li-. uęuóiw    , ULIC VAIi-iarj' WUJU/. ■

I wych erłonków korzystała w Radnej a .ą_ £e i^ a to w a  reakcja, nledobity 
,J°  Beąpłeczeóstw* s praw* ret*. * faszyzm, Imperializm am erykański

cja płacą ciężko za rodzimy faszyzm 
i obcą interwencję.

To wszystko w,skazuje wyraźnie, 
Jak am erykański kapitał w  sojuszu 
z rodzim ą reakcją, zdradzającą swoje 
narody usiłuj* podporządkować so­
bie całe kraje, żeby nie pozwolić im 
rozwijać się 1 chce zamienić Je w ko­
lonie dolarowej ekspansji. Jednak  od 
tego hałasu  międzynarodowego do 
sprowokowania wojny, k tó ra  byłaby 
końcem kapitalizm u jest daleka dro­
ga, tak  jak  daleki i różny jest in te­
res nowojorskich bankierów  od isto­
tnych Interesów m as am erykańskich 
i  wszystkich Innych narodów. I  dla­
tego zawiodą się w swych zbrodni­
czych nadziejach d  Niemcy, którzy- 
by chcieli powtórzyć straszne lata 
1939/43. Zawiodą się też wszyscy, któ 
rzy  woleliby swoje narody widzieć

S E c fo s a  f i i o u ( |  H o l o ^ o u ^ a

OGROMNE WRAŻENIE W
wywołało oświadczenie

ST. ZJEDNOCZONYCH
o bombie atomowej

N JORK (PAP). W komentarzach prasy amerykańskiej
do przemówienia ministra Mołotowa, znajduje wyraz ogromne 
wrażenie wywołane przez oświadczenie ministra radzieckiego
o bombie atomowej.

Dzienniki podkreślają również wyrażoną w mowie Mołoto- 
wa chęć pokojowego współżycia ze Stanami Zjednoczonymi i 
innymi państwami kapitalistycznymi.
Dziennik „PM” podkreśla, że współżycia ze Stanami Zjedno-

przemówienie Mołotowa od- 
zwierciadla nie tylko przeświad 
ezenie o potędze ustroju radziec­
kiego, ale i chęć pokojowego

czonymi. 
Mołotow powtórzył — pi-

stroje gospodarcze mogą współ­
żyć ze sobą. Może w Stanach 
Zjednoczonych myślano by ■ 
mniej o środkach zniszczenia,! .  
gdyby bardziej wierzono w S I S IIII W  WjCs 191*5* 
trwałość ustroju kapitalistycz­
nego.

CIOS DLA POLITYKI
IMPERIALISTYCZNEJ 

PRAGA

Wojskowy zamach

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Bangkoku, że 

marszałek Pibul Sungkram, któ

rocznicę Wielkiej Rewolucji Listo­
padowej, k tó ra  obaliła carat, k tóra 
ugruntow ała władzę chłopsko - robo­
tniczą na ogromnym terytorium . Dla 
Polski ta rewolucja oznaczała w 1918 
roku niepodległość na gruzach cara­
tu. Siła tej rewolucji zaszczepiona 
narodom  Związku Radzieckiego, siła, 
k tóra pozwoliła po dwudziestu k il­
ku latach oprzeć się najazdowi hitle­
rowskiemu, chcącemu panować nad 
całym światem, siła k tó ra  pozwoliła 
Związkowi Radzieckiemu stać się de 
cydującym czynnikiem nieubłaganej 
wojny, zarówno narodowe), Jak i spo 
łecznej przeciwko faszystowskiej a- 
gresji, ta  siła oznaczała w  roku 1945 
znowu niepodległość Polski na gru­
zach faszyzmu na gruzach panow a­
n ia H itlera nad narodam i Europy (o- 
kiaski). Siła tej rewolucji teraz, w  30 
rocznicę oznacza trw ałą niepodle­
głość Polski n* gruzach wszystkich 
Imperialistycznych, wojennych p la­
nów ofensywy kapitalistycznej. (Oki* 
ski). Mówił o tym  m inister Molotow 
w  rocznicę rewolucji, rzucając ha­
sło zjednoczenia sił dem okratycznych 
przeciwko Imperializmowi 1 Jego no­
wym planom  aw antur wojennych, 
w yrażając w iarę ,że to  złączy narody 
w  potężną arm ię taką, jakiej nie ma 
i mieć nie może św iat im perialistycz­
ny, zaprzeczający istnieniu dem okra­
tycznych p raw  narodów i budujący 
sw oją w łasną ,na pogróżkach opartą 
aw anturniczą politykę’.

O tych samych celach mówią u- 
chwały CKW PPS. Mówią one o li­
kw idacji kapitalistycznej ofensywy 
na państw a dem okracji ludowej, o 
likwidacji ofensywy dolarowej na za 
chodzie Europy, o wyzwoleniu mas 
ludowych, o likw idacji anglosaskiej 
kolonii politycznej w Niemczech, o 
związaniu ruchów narodów wyzwo­
lonych z siłami ludowych rewolucji,(PAP,. Organ czochoeło- ry był premierem podczas olrn-! ^ L T u ^ ^

iązków zawodowych „Pra- p a c ji jap o ń sk ie j i  w y p o w ie d z ia ł . . 1nvch feudałów i o siłach postępu

Radio pionierem kulturalnego zbliżenia narodów

Uroczyste otwarcie festiwalu radiowego
muzyki słowiańskiej

•T U o , f  Państwowym Teatr** Polskim, w obecności pra* 
ąydeot* łU«c*ypospoUt«j B. Bieruta, członków Rządu, korpusu dyplo- 
matyernego oraz Branych przedstawicieli Życia kulturalnego stolicy, 
nastąpiło uroczyste otwarci* radiowego festiwalu muzyki tłowiańskiej. 
sorg a nicowanego i  inicjatywy Polskiego Radia, pod protektoratem mł- 
nistra Kultury l Szlufci — 1  Dybowskiego

Scena t wźdowui* Teatru udekorowana były barwami wszystkich 
godziw słowiańskich. Po odegraniu hymnu polakiem  otworzył Festiwal 
s u a  Dybowski _ wygłaszają* przandwienlo.

V  tsAioócs»nJ* askdstar podzięko*! 
wał wsxyatkua »mh—adoaxxa i  posłom j 
państw słowiańskich w Poliso* oraz ł«*i 
prezentowanym przez nich rządom, aa 

pomocy w organizacji lerti-
waiu.

Po przemówieniu e A h r t*  odegrała 
hymnyi Zw. Radzieckiego, Bułgarii,
Czechosłowacji l  Jugosławii.

Program  koncertu managuracyjnego 
poświęcony był wylęgani* muzyc* pol­
skiej.

W wykonaniu program* wrtęła »-
dniał orkiestr* Syndomlcm* Polskiego 
Radia, pod dyrekcją Fitelberga, przy 
udziale H. Sztompki i M. Drewniaków 
oy. Dyr. Fitelbergowi, który dyrygo­
wał w Warszawie po raz pierwszy od 
czasu wojny, publiczność zgotowała go 
rącą owację.

Koncert inauguracyjny transmitowa­
ny był przez wszrywbkt* rozgłośnie kra 
jów*, * także asarag atacU sagrMUo*-

sze PM“ — to co Stalin powie- wacŁioh, z1f* zków “ wodcm̂ h PacJ1 jdajnych
dzia ł S ta ssen o w i — Że różne U- 00 ®tw'le‘rdlŁa' p*a«mow«enie Moło- w o jn ę  so ju szn ik o m  W r. 1942, na kontynencie amerykańskim.
-  ^  l £ ” f . t n it r S“ T 7 ' d o k a n S  w  n i e d o l ę  ra n o  w o isk o  T,  , ily w

L  dotychczas bomba atomowa. „Nic N a v a s a v a ta  1 o-
więc dziwnego — pisze dziennik — że b©?mują,c w ła d z ę  w  b iam ie.
raekcja międzynarodowa usiłuje wszei 
fciml silami osłabić wrażenie wywarte 
przez oświadczenie Mołotowa na taraat 
bomby atomowej",

DANIA NIE MOŻE ODZYSKAĆ 
GRENLANDII 

KOPENHAGA (PAP). Prasa duń­
ska uwypukla część przemówienia Me 
tatowa, w którym podkreśl* on, tu 
Dania ni* mods odżywka! swych suwe­
rennych praw w Grenlandii, ponieważ 
Amerykanie ais ebcą stamtąd wyeeśać 
swych wojsk.

Marszałek Sungkram wszedł w Icon- 
talct s  naczelnym dowódcą armii sjam- 
skiej Abulem i obsadził wojskiem 
wszystkie gmachu rządows, radiosta­
cję, dworca, pocztę i  tdegj-ał.

Sungkram ogłosił odezwę do naro­
du, w której wzywa ludno!! do zaeŁo- 
wami* spokoju.

Rząd dotychczasowego prendera Na 
▼aearaia, składał odę z członków Par­
tii Ludowej, która podone* okupacji 
s ta ła  na casle antyjapodokiego ruchn 
oporu.

Strajk u j  Paryżu skończony
Całkowite zwycięstwo pracowników
Nowa podwyżka cen 
prądu, gazu  i komunikacji

„STRAJK ZAKUPÓW" 
Handlarze ryb w Paryżu proklamo­

wali t  rw. s t r a jk  zakupów", ż«by z»- 
prołestowa! przeciwko wygórowanym 
cenom hurtowników. Również z tych 
samych powodów handlarze jarzyn i 

PARYŻ (PAP). Wskutek pi śc i publicznej Lartigue oświad-' owoców wstrzymali »ią od zakupów w 
rzyjtjcia przez rząd postulatów czył, że pracownicy odnieśli cal halach miejskich, 
pracowników instytucji użyteczj kowite zwycięstwo, ponieważ

rząd uwzględnił żądanie pod­
wyżki plac o 25%.

Strajkowali pracownicy wo­
dociągów i personel szpitalny o- 
raz pracownicy zakładów oczy- 
M c n n i*  B l s o t k

ności publicznej w Paryżu, od­
był się wiec, na którym postano 
wiono, że w poniedziałek rano 
praca będzie podjęta na nowo.

Sekretarz gen. związku pra- 
•owiuków zakładów użyteczne*

Zwiąrek kupców-dstalistów nosi się 
z zamiarem wysłania delegacji do mi­
nistra Mocha, żeby uzyskać anianę 
zarządzenia w sprawie cen.

Od dnia 10 listopada wchodzi w iy- 
oie podwyżka ceny prądu elektryczne­
go « 50 pro*., gara o 30 prao. i MU-

ca — czego przykładem  jest ostatnia 
uchw ała 9 partii komunistycznych i 
robotniczych. Siły te  to także dalsze 
zacieśnienie współpracy ideologicznej 
między lewicowymi, rewolucyjnymi 
partiam i socjalistycznymi, to konie­
czność dalszego odradzania między­
narodowego socjalizmu. PPS m a i 
chcą mieć swój aktywny w kład w 
cem entowanie międzynarodowych sił 
postępu, przede wszystkim na socja­
listycznym odcinku.

Jed n olity  front uj »kali 
św iatow ej

Cementem spajającym  t* sBy w 
skali międzynarodowej musi być je­
dnolity fron t klasy robotniczej, współ 
ny fron t socjalistów t komunistów, 
zarówno w  poszczególnych krajach, 
jak  i w całej Europie. Bazą wyjścio­
wą jednolitego frontu  są k raje  na 
wschodzie i południu Europy, gdzie 
nie dotarła zbrojna ręka kapitalisty­
cznej interwencji, a gdzie rewolucje 
ludowe zdołał?' u trw alić swą władzę, 
przeprowadzić reform y i podjąć bu­
dowę nowych ustrojów , przeciwsta­
w iając się zdecydowanie naciskowi 
sił kapitalistycznych z zachodu. Eta­
pem  następnym  ofensywy sił pokojo­
wych muszą być kraje , w  których 
Silny w gruncie rzeczy obóz postępu 
niezdolny jest, na skutek rozbicia 
jednolitego działania, w w yniku cze­
go ulega presji im perializm u dolaro­
wego i jego Instrum entów — sił kle- 
rykalno-reakcyjnych. Ten etap walki 
o skonsolidowanie między nar odo we- 
*> ta m te  pofcojM będzie w m iarę aa-

łaby cywilizację 1 pokojem Senate* 
wym, o który trzeba ciężko walczy4  
W ybieramy pokój Światowy 1 bęrtst— 
my * niego w a ln y !.

Trzeba wybierać między Polską 
Andersa, Bieleckiego, Zalewskiego^ 
międzynarodowej zgrai faszystow­
skiej z jej niemieckimi przyjaciółm i 
1 zagładą Polski, zgniecionej prasg 
Niemców — a  Polską dem okracji he* 
dowej.

W jjhierarnp  
Polskę Ludową 

Zgromadzeni* PPS w  eałym  k ra ję
m anifestują mobilizację klasy robot­
niczej, wobec ofensywy kap ita lizm ^  
m anifestują solidarno!! a* wszyst­
kim i siłam i postępu, sa Związkiem
Radzieckim na czele. (Oklaski). M a­
nifestu ją wiarę w siły zespolonej U* 
sy robotniczej — żyw otno!! hasła 
„Proletariusze wszystkich krajów  
łączcie się** (oklaski). JNorody m iłu­
jące pokój łączcie się w  u trw alan iu  
pokoju" (oklaski). PPS w ypow iada 
nieubłaganą w alkę tym, którzy cbcie 
liby znowu skąpa! ludzko!! w* krw i 
— podpalaczom św iata, w ierna swe­
mu hasłu: „Niepodległość 1 socja­
lizm** — sta je  w rzędzie sił pokoju 1 
postępu. PPS budować będzie sw ą 
siłę, u trw ala ! jednolity fron t w alki 
o suwerenność narodów, •  pokój 
św iata, o socjalizm. PPS buduj* siłą 
Polski Ludowej, realizuje w  codzien­
nym wysiłku swe hasła’*.

Okrzykiem na cześć Polskiej P artii 
Socjalistycznej, podjętym  prze* kil­
kutysięczne tłumy pepesowców zgro­
madzonych w „Romie" tow. P rem ier 
kończy swe przemówienie.

Po referacie tow. Premiera
tow. Piłacki odczytał tekst re­
zolucji, który został wśród burzy
oklasków jednomyślnie przyjęty. 
Na zakończenie zebrani odśpie* 
wali Czerwony Sztandar i Mię* 
dzynarodówkę.

Rezolucja
„Zebrani na masowym zgroma­

dzeniu w dniu 9 listopada 1947 r„ 
członkowie Polskiej P artii Socja­
listycznej, robotniczej W arszawy, 
po wysłuchaniu przemówienie Se 
k re ta rza Generalnego CKW P P 1  
tow. Józefa Cyrankiewicza na ts -  
m at uchwały CKW PPS s dnia 21 
października 1947 r. stw ierdzają 
słuszność przeprowadzonej w u -  
chw ale analizy sytuacji m iędzyna­
rodowej oraz niezbędność wzmoże 
nia walki klasowej w skali mię­
dzynarodowej przeciw wszelkim 
formom ofensywy kapitału, dl* 
zagw arantow ania postęp a 1 obro­
ny pokoju światowego.

Widząc realizację tych postal** 
tów poprzez odrodzenie między­
narodowego socjalizmu na grun­
cie rewolucyjnym, m arksistow ­
skim, na gruncie założeń socjali­
stycznej lewicy oraz poprzez je­
dnolite działanie frontu robotni­
czego, zarówno w  Polsce, Jak 1 w, 
skali światowej, organizacja w ar­
szawska Polskiej P artii Socjali­
stycznej całkowicie solidaryzuj# 
się z Uchwałą CKW PPS s dni# 
21.10 1947 r.

W ierni swym W ładzom Naczel­
nym oraz wielkiej tradycji PPS, 
P artii narodowego 1 społecznego 
wyzwolenia, P artii niepodległości 
I socjalizmu, kroczymy w jednym  
szeregu z masami praoującym i ca­
łego św iata.

„Proletariusze wszystkich k r* -
J6z
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ft| FLENABNE POSIEDZENI*
KLUBU RADNYCH STOL. BN 
FI** tiara* posiedzenie I-Łlubu PPS Sto* 

tecznei Rady Narodowej odbędzie sie w 
dniu 10 listopada o gods. 16 w sali poąlo- 
dzefi Stołecznej Bady Narodowej.

ZEBRANIA INFORMACJE;
i  BYLI W IĘŹN IO W IE I  CZŁO NKOW I*

A1ŁMII POIłZIEMNEJ DZIELNICY
GROCH6W

Członkowie PPS Dzielnicy „Grochów",
którzy należą do Związku b. Więźniów
Politycznych 1 Obozów Koncentracyjnych,

u  m iw azir MflOWE B R  N winni zarejestrować się w Referacie W oi-H  KOMISJE MIESZKANIOWE d . B  E . tkowym Przyjęcia w grody od god*. 18
Posiedzenie towarzyszy radnych wcho- ^  20 na Dzielnicy, 

diecych w skład Komisji Mieszkanio- Wszyscy członkowie PPS Dzielnicy ,.Gro 
wy co Dłlelnicowych Rad Narodowych chów", którny należą do Związku Uczest- 
•dbedzie Sie dnia 11 listopad* rb. o godz. nlkow W alki Zbrojnej o Niepodległość I 
18.80 w Stoi. Komitecie PPS, IV piętro. Demokracje, winni zarejestrować sle w

   Oddziale Warszawa-Praga, ul. Szwedzka«  DZIELNICA OBOCHOW 8/4.
W dniu 10 tóm. o godz. 16 odbędzie aię Członkowie PPS  Dzielnicy „Grochów", 

zebranie Koła PPS w Państwowych Za- którzy w okresie okupacji należeli do ar- 
kladach Telekomunikacyjnych przy ul. mlI podziemnej, winni zgłaszać sie na 
Grochowskiej 341. R eferat wygłosi tow. członków ZVV7Z o N i D. Każdy kandy- 
illw iński na tem at „Uchwały Rady Na- eat musi posiadać 2 fotografie oraz do- 
aaelnaj PPS  I  dnia 21 października tar. kumenty, względnie świadków, którzy

stwierdza przynależność do arm ii podziem 
n«j w okresie okupacji., YEBRANIA K«Ł 

) DZIELNICY GROCHÓW 
W  dniu 11 bin. o godz. 16 odbędzie sie

seta rant s Koła PPS w firmie B-cia
Borkowscy (Grochowska 806). R eferat na 
tem at: uchwala CKW z dn. 21 ub. m.,
Wygłosi tow. K. Głowacki;

W dniu 11 bm. o godz. — ~— . — - ,„ u . ----------- - — „ — „ —
Sie zebranie Kola PPS w Państwowych Bjg z riniem 12 bin. o godz. 18 przy ul. 
Zakładach Optycznych przy ul. Grochow- Mokotowskiej N r 24. I I I  piętro, 
skiel 3Q£ Referat WE£ORi tow. Śliwiński
S tu isU w  M  tS n a t Uchwały Rady Na- R  UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI 
tzelnej PPS z dn. 21 października br. Tow. Franciszek Skrzypczak unieważnia

W dniu 11 bm. o godz. 16-ej odbędzie IR„bion» legitymacje PPS wystawiona w
Ubrani* Koła PPS. W Odcinku p ro -  rokn xśt3.

Grochów dzielnicą obiecujących perspektyw
choć do takich nie należą —setki dzieci

nie uczęszczających
w ogóle do szkól
D O redakcji naszej napływają Hity czytelników alarmujące o fatalnym  

stanie f zaniedbaniu Grochowa. Jest w  tych Ustach mowa o lokal­
nych bolączkach dzielnicy, sądzimy jednak, łe  nie ma jeszcze ntestety ■ 
w Warszawie (1 byt nie mole) dzielnicy, której by mieszkańcy byli w pełni 
syc{ usług, jakie im się. owszem — należą te strony stołecznej gminy, lub 
tylko starań t efektów tych starań, których mają prawo domagaż się od 
Rad Dzielnicowych. Grochów, da la  dzielnica Pragi zamieszkała dzH przez 
ok. 107 tys. ludzi, nie jest w  ani gorszym ani też lepszym położenia w sto- 
sanka do Innych dzielnic stolicy, w stosunku zaś do niektórych (np. Tar­
gówek, Annopol czy Czerniaków lub Ochota) chyba nawet w lepszym.

O o b i  t£ io«id? Otóż, ć® ap . —• o
m  KTTRS SPADOCHRONOWY 

OM TUB
Komitet Stołecsny OM TUR zawiadamia, 

» . u w . u .  i , , , , ,  -  «m*. — — • — te  kurs spadochronowy teoretyczny, o r-j 
łosi tow. K. Głowacki: ganizowany przez Stołeczny Kom itet OM

„  dniu l i  bm. o godz. 16-ej odbędzie TUR z pomocą Ligi Lotniczej rozpoczyna 
Cta xe branie Kol* Pjf*3 w Pfftst.wowycli ■» jninm  10 ł»m a  wn/ł? ift ywpbnf «i

■OuIAUW A.V/1B at u .  ł» \/uwtu«n ~
Sowym PK P przy ul. Kawęczyńskiej 64. 

a fera t wygłosi tow. Folga Emanuel na 
tem at Uchwały Rady Naczelnej PPS  z da.

rokn 1848.
KOLO PRĘT WTOK 
ELEKTRYCZNYM P.

21 października br. ,
W dniu 1- bm. o god*. 16-ej odbędzie Dn. 11 bm. o godz. 19, przy ul. Moko-

®ts zebranie Kola PPS przy firmie Twar- toW3klej 24 odbędzie się zebranie człon- 
flowski przy ul. Grochowskiej 312/314. k/)W 7.SI.TS studentów wydziału elektryca- 
R eferat wygłosi tow. Szelenbaum Alek- neg0 politechniki W arszawskiej, 
cander na tem at Uchwały Rady Naczel- . -----------
iiei PPS  a dnia 21 października br.

W dniu U  bm. o godz, 15.30 odbędzie 
■ię zebranie Koła P i%  przy firmie K ra- 
ezewscy przy ul. Perkuna 112. Referat 
wygłosi tow. Salachowa Stanisława na te­
m at Uchwały Rady Naczelnej a dnia 21

Ldmulltl l  ^bm. o godz. 15.30 odbędzie 
ale zebranie Koła PPS przy Polskiej 
Spółdzielni Siodlarzy 1 Rymarzy przy ul. 
Kamionkowskiej 51. Referat wygłosi tow. 
Nowicki Wacław na tem at Uchwały Rady

UWAGA PPS OWCY 
SPÓŁDZIELCY WARSZAWY

SK PPS odwołuje zebranie spół­
dzielców, wyznaczone na dzień 10 hm. 
godz. 17.

Termin zebrania zostanie podany w
Nowicki Wacław na tem at ucnwaiy 
Naczelnej PPS a dnia 21 października br. „Robotniku

Pepesowcy uczestnicy walk z hitleryzmem
nadsyłajcie dsns o wasze] działalności

TU sekretariacie generalnym  CKW staw ę do odtworzenia całości dorob- 
PPS od rokn ju ł  zbierane są dane, ku Polskiej P artii Socjalistycznej w
dotyczące udziału członków PPS 
w alce s Niemcami w okresie o sta t­
niej wojny — zarówno w  konspiracji, 
partyzantce, pow staniu w arszawskim  
W k ra ju  i za granicą, Jak 1 w I i II  
A rm ii W. P. oraz w polskich lorm a- 
ejach wojskowych na zachodzie.

Ponieważ prace te  dobiegają koń­
ca, wszyscy towarzysze, którzy nie 
nadesłali dotychczas arkuszy ankie­
towych, dotyczących ich udziału w 
w alce z Niemcami hitlerow skim i pro- 
sz tn l są o nadesłanie ich w  n a jk ró t­
szym term inie bezpośrednio do sekre 
ta ria tu  generalnego CKW PPS, w y­
dział sam orządow o-adm inlstracyjny, 
re fera t wojskowy, W arszawa, uL Da- 
myńskiego 18.

O nadsyłanie m ateriałów  proszeni 
są  zarówno członkowie PPS sprzed 
wojny 1 okresu okupacji. Jak 1 tow a­
rzysze, którzy w stąpili do partii w 
* kresie powojennym.

Towarzysze, którzy nie posiadają 
arkuszy ankietowych, mogą po prostu 
opisać swój udział w walce z oku­
pantem  hitlerowskim , podając nazwę 
organizacji, względnie zgrupowania, 
do którego należeli, datę wstąpienia, 
udział w akcjach swojej form acji, 
nazwiska dowódcy i kolegów. Pożą­
dane Jest także opisanie znanych ak- 
eji z podaniem  ich daty I miejsca, 
ew entualnie z wyszczególnieniem c- 
slągnięć i strat, nazwisk uczestników | 
1 dowódców tych akcji, Jeżeli są zna- ■ 
ne. Dotyczy to zarówno akcji bojo­
wych, jak  i akcji o charakterze cy­
wilnym, zdaw anie kontyngentów  pro 
duktów  rolnych itd.

D o w ó d cy  w in n i  n a d e s ła ć  h is to r ię  
swojego oddziała o ra z  posiadane do­
k u m e n ty  I m a te r ia ły  konspiracyjne: 
ulotki, fo to g ra f ie , rozkazy, ewidencje 
o d d z ia łó w  itp. M ateriały po w yko-

walce z okupantem  hitlerow skim  i 
uwzględnione zostaną przy opraco­
w yw aniu szczegółowej historii udzia­
łu  pepesowców w  te j walce, która 
w ydana zostanie w postaci księgi p a ­
miątkowej.

Uroczystsi
w rocznicę 
Rewolucji

W  związku * tiToczyatośeśaini w rod. 
nicę Rewolucji Październikowej o&Sj- 
ły «lę w Warszawie zebrani* { aka­
demie w i wszystkich nakładach pra­
cy, instytucjach i organizacjach.

M. fal. przy Zarządzi* Głównym 
PCK odbyła się uroczysta afcadam-ia, 
na której przemawiał szef sanitarny 
W ojska Polskiego gen, Bolesław Sza­
recki. Na zakończani* zebrani uchwa­
lili rezolucję, którą przesłano „Czer­
wonemu Krzyżowi i Półksiężycowi

oicy (jedyny 107 ty®, mUezkańców 
a  więc * pewnością Łiłkanaćoi* tysię­
cy dzieci) ma 750 ias powierzchni. Ale 
ogródek nlmą będzie miał tor aanees- 
kowy i śhagawkę. Położony obok parfc 
Wiernbiofe logo zostanie ogrodzony.

Na Grochowi* jednak, co sygnalizu- 
emy ostro i  sygnalizować będziemy 
uparcie i stale, dopóki rzoc* nie uleg­
nie r a d y k a l n e j  poprawie — setki 
tLsioci ni* uczęsnczA do sskółl Zajmu­
ją «>ę te  młodociane za^cępy początku
jących analfabetów handlem, często to  ,c i sp y ta ć , jak długc Gru*
brtamą, Droga ta  prowadzi oczywi- j pozowani* dzielnicą ebieeują*
śd« do moralnego wykolejenia i  do , fyê pê i,iyW'i (s-ki)
proetytuojl nieletnich. ________

Czy ni* eą to wyeoce nlcpokoj ą- 
fakty, ż* trzęsący »ię * sixer* ;

tym send* aby jej w ogóle I w ly A
roznńaraoh, już raz nie było?

Pij tao  drteci można spotkać nie tyl­
ko na Grochowi*, spotyka się Je i  M  
Targówku i  w Śródrcicjkia.* '' 

Grochów poważał, jafe® 
szybko, zbyt szybko i oi* tak dauma* 
Powste.ł x racji swego „rozłodyuteg**
♦yKUsmu zabudowania — ji 
oa pięknych parepaktyur.

Można by dzść w przenośni Kogóktdd 
to określenie i zapytać, jak długo Gro*

A

O cóż lo d z ić  Otóż, ^  ^ , 7 ® iO-cio leted malcy przepijał* do eidd*) 
wszystkim na Grochowć*. co nie Jest ^  W l l łc h  *... ,^ rlc rdz i« tk i"  czyutej
ul. Grochowską —« zapomniano. Aby 
się dostać do przystanku tramwajowe­
go (na ul. Grochowskiej), trzeba brnać 
bocznymi uliczkami w piachu po fcoet- 
ki (tera*), a niedługo po kostki w bło­
cie. Że domy stoją w polach i łąkach, 
ta  bazar przy ul. Komotukiej nie jest 
dotąd wybrukowany, Ze brak Jest 
oświetlenia (zwłaszcza na krańcach 
dzWraicy). Zresztą te nieliczne żarów­
ki do lamp ulicznych, które zdołano 
kupić — „zapobiegliwe" lec* złe ręce 
zdołały powykręcać,

KANALIZACJA
Radni dzielnicowi, oczywiście o tym 

wszystkim wiedzą ł upominają się i w 
sprawach swej dzielnicy gdzie traefca

U e z c i w Y
w bramach ./crtcrdzieetki" cayutej j

- r 1.!?""’Ww**1 u -  “  z n a l a z c a
DRN zgłosiła Już odpowiedni me­

moriał do Ligi Kobiet, która zapewne 
moigłaby się zająć tą  sprawą. A jeśli 
ni* lig a  Kobiet, to u licha, kłoś prze­
cież tą  sprawą t»  na Grochówie l
kmyoh dzi^lnicech zająć się awsU 

Jak  długo przechodzić będziemy 
koło pijanego malca, wzrusza)ąę tylko 
ramionami ? Jak długo będziemy mu

Do redakcji naszej zgtosN się we*o 
ra j  po południu kierowca taksówki 
Nr. 607 ob. T adeusi W emlo, przyno­
sząc pozostawioną prze* pasażera lt>
czkę.

Po otwarciu teczki w  eboenośłg
członków redakcji, znaleziono w pa* 
pierach kopertę z adresem  przy «!•|̂ &IB1MU4S*U4 i WCM VauqjV -

gięli zapnnw ć społeczeństwo 1 władze Inżynierskiej pod który skierow M # 
stołeczne do zajęci* się tą  sprawą w uczciwego kerow cę. _________    .

wonemu lurzyżowl i roaioięzycowi w , ■ „  , __
W M * _

się akademia urządzona przez pracow­
ników miejskich. Po przemówieniach 
1 referatach odbyła się część koncer­
towa w wykonaniu orkiestry i arty­
stów Teatru Małego. W redakcji PAP 
zgromadzeni na uroczystej akademii 
pracownicy wysłali depesze z życze­
niami do generalissimusa Stalina j dy­
rektora agencji telegraficznej TASS — 
Polgunowa. Staraniem kół Tow. Przy­
jaźni PoJsko-Radzieckiej w Minister­
stwie Administracji Publicznej i Mini­
sterstwie Kultury 1 Sztuki, odbyła *ię 
podobna akademia. Obecni ną zebra­
niu pracownicy w liczbie 500 wysłał* 
depeszę * życzeniami do generalt ó -  
musa Stalina.

VI Ośrodek Zdrowia na Z o ikonn
potrzebuje zastrzyku... gotówki
W stawieni* 400 tys. złotych do 

prelim inarza budżetu Inwestycyj­
nego m ia s ta  na rok 1948, * przezna­
czeniem tej sum y dla Żoliborza, do

Polcsjczenie
Dtuorca Gdańskiego
ze Śródmieściem

15 troJłeyfausów (które są w drodre 
* Paryża) rastąpi star* wo*y kursują­
ce na liniach A i B,

W  międzyczasie MZK przystąpią do 
zakładania sieci nad ui. Miodową. Z

m aga ją  mię radni DRN w  Wanssawie. 
Północ.

Tyla bowiem pieniędzy potrzeba 
na rem ont VI-tego „Ośrodka Zdro­
w ia" przy ul. Słowackiego 43. Ośro­
dek m leśd  się częściowo w  zburzo­
nym  domu. Inspekcja Budowlana 
ze względu na zagrożenie budynku

chodzi. Nie ma pieniędzy,
N«« m* taki* na taką doniosłą In­

westycję Jak — kanalizacja. Szamba i 
rowy ścieków* muszą j«s«st* jakiś 
cza* istnieć, choć to b. przykre. Mięsa 
kańcy «amł muszą płacić za wywoże­
ni* nieczystości * to kosztuj* bardzo 
dużo. Niejednego n* taki wydatek ni* 
stać L„ Tak, to jest ważna, pilna spr* 
wa.

Na u l  np. Dosnejkl ł Osowskiej nie­
czystości B przepełnionych szamb w 
poazczagólnycfc posesjach zalały po­
dwórza.

A ZOM nie zagląda. Aby poprawić 
te przykre warunki, należałoby grun­
townie oczyścić szamba i wszystkie po 
zatykam* kanały. To sprawa ZOM-u, 
ale także kwestia wydatku młlHoaów 
złotych, których brak.

Dzielnicowa Rada shoe przenteść 
targowisko końskie s  ul. Gwchowekłej 
da pola Gocławskłe. Plany są, ale re­
alizacja wydaj* *«ą bardzo edłagU- 
Szkoda.

SZKOLNICTWO
W ftaliii ej ących szkołach drtoinfcy 

(a jest ich za mało) dzieci uczą się na 
trzy zmiany, Z ostatniej zmiany dzie­
ciarni* wraca do domu za późno (g. 
11). Gmach szkolny przy ul. Siennic-

W 2 lata 51.000 nowych izb
Działalność spółdzielni mieszkaniowych

W MS* W I J ,  IlltlVIl OX.JLVM4UJ y z  A, J  Ul.

zawaleniem domaga się opięczęto-1 kicj (opór o ten gmach trwał tak dłu
urania gmachu.

Tymczasem z  Ośrodka oprócz wie­
lu  osób potrzebujących porady 1 p o ­
mocy lekarskiej korzysta także 150 
dzieci ogródka jordanowskiego, k tó ­
re  się tu  dożywia,

Nieuwzględnienie wniosku grozi

go) — jeszcze mieści szpital zakaźny.

W chwili obocnej istnieją w Polec* 
253 spółdzielnie nńeazkantow*, dzielą­
ce się o* 3 zasadnicze typy« ndeszka- 
niow*, adminis-tracy (no-mwarrk szwów* i 
m'eszk«nu>wo-budcw-3aive.

Spółdzielni* mUszkanlow* mają na 
celu projektowani* 1 budowę dużych, 
wzorowych o*todilt mieszkaniowych. — 
Największą i posiadającą oajetarezą 
tradycję jest Warszawska Spółdzielni* 
Mieszkaniowo. Spółdzielni* admtoJrtra 
cyjno-intoazkaniowe powstają głównie 
w Warszawie 1 sniootoch sańazcnanych. 
Mają on* charakter ępółdztoLni drob­
nych, zakładanych w **ls odbudowy
nmszczonyoh domów i adadokrtrowa-
ui* ich,

Do początku 1947 r. wszystkie *pół- 
dztolni* mieenkanłow* nrzrezaly ok. 
25.000 członków, przebudowano ok. 
2 miliardów *U a fundusz* własne wy 
n o siły  3Ó5 joilionów  i ł .  W  o tycuK u bc. 
posiadały cave i i ,  45 000 i*b mi«az- 
k a lnych .

Środkj finansów* ezenplą spółdziel­
ni* z  wkładów członków, wkładów pa­
tronalnych pracodawców członków 
apółdzielni i funduszów publicznych, 
rozprowadzanych przez BGK na zle­
cenie Ministerstwa Odbudowy W roku 
bieżącym  fundusz* społeczne zasiliły 
•półdzfelni* mieszkaniowe trumą ok.

jektuj* się przydzieleni* kredytów W 
kwocie 1,5 miliarda zł.

Plany budowy obejmują w roku Mb 
żącym oddani* do użytku 25.000 
mieszkalnych, a w roku przyszłym pre  
jektowana je®t odbudowa 32.000 wb.

TEATB ROZMAITOŚCI <ttt- M.araw to  
TEATB POLSKI (Karasi* *):
Poniedziałek *odz. 18: ,.H*rnl*c,«Poniedziałek godz.
W torek god*. 18: ..Hamlet . 
środa, godz. 18:

<*.Czwart r
P p f ą to k ’*iCdz. 18: ..Y»a Inapektor * s W  )
“ febo ta , godz. 18.80: ..WiUd 1 *wee“ .

„  godz. 78: , -Fan Inspektor H l f t  
asedl. _, _  *Niedziela godz. 1 4 : „H am let".

god*. 1S: ~ P *
**TEATa ItOZJlAlTOflOI
8): gods, 16 „Ożenek ; god*. w  „Wsaot*
kumoszki z W indsoru", . .
TEATB POWSZECHNY (uL Zaraoj*klsg* 
20) :  godz. 15 i 19 , W . _  . Ml>TEATB NOWY (ul. Putawak* * » «  
godz 14.16 i 18,30 „Wesele F igar*  .

T EATB MAŁY (Marszałkowa** _  l » »  
godz. 19 ..Cud św. Antoniego , „Orawi
“ m T 8  ,*,JASKÓŁKA" 'Msrasalkawak*
69): godz. 15 . Starzy przyjaciele", gedŁ  
19 „W szystko na  uobr» ał* aroleiilą 
(tea tr ..M iniatury” ). _  .  „TF.ATIt „C O M tltB IA " («l Szwedzka U l  
godz. 15 1 19 . .Żołnierz 1 bohater*.

„TEATR DZIECI WARSZAWY”  (S t» t 
dlo. Karowa 81): ję. 18 (dla aszkól) widom

^ T E A T B * .,? ? L rtlE B "  (Krćjewaka 18)1 
g. 32,80 (dla szkół) „Gegorek". 

„WRÓBELEK WARSZAWSKI”  (J&t
Zygmuntowska 8) :  „To 1 owo na rexrIo­
wo Pocz. o god*. 17.16 1 18-15.

TEATB KUKIEŁKOWY KTP3) „BAX» 
(w aali T eatru  „Rozm aitości": Dziś W 
niedzielą — god*. 18 „Dwa Mlchaly 1 śwto*

sali T eatru  „Powszechnego": 14 t 18 
bm. godz. 15.30 1 16 bm godz. 12 „Dwu 
Mlchaly i św iat cały".

FILHARMONIA WARSZAWSKA 
14 bm „Moniuszko, Czajkowski, Bach"* 
21 bm. — Koncert muzyki angielskiej.r iO N A )
„ATLANTIC”  (Chmielna 88) :  „O atatatą 

noc” . Początek o g. 13. 15, 17 1 21; dl* 
Zw. Zaw. o g 19.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Admirał 
Nachimow” . Początek « g. 13, 15, 18, 21 
dla Zw. Zaw. o 17.„POLONIA” (Marszałkowska 56): „K o­
pciuszek” . Poaz, seans, o g. 15, 19, 21| 
dla Zw. Zaw. o g. 17. ,  _^STYLOWY” (Marszałkowska 112)8

’’ „BYRUNaS0 a L y n le rs k a  2) : ..Człowlek 
z karabinem ” . Foe*. * g. 18, 18, 17 i 218 
dla Zw. Zaw. o 19.

„TĘCZA" (Suzina 4): „Knoek-Out". 
Początek o g, 15, SA 17, AL IB* 9w, ZaW, 
•  goda, IŁ , , . . . -

C u s lj s z y m y
) u ;  R A D IO

gods.
.Wilkl 1 owce” .18; „Pan InW»**to* |

) J JTTjókit ŁL1 it;óVl DLipsidl JJdK Cl KAI J ■ 2rv U i VI /. ‘vl AU e~ .a u»» 10 I w
Jodyny ogródek joedanowaką dzioł- 625 milionów zł. Na rok przyszły pro-

Holafnik siolicv
chwilą ukończeni* remontu aUryoh dużymi powikłaniam i w  pracy cha-( L — a____  ̂ JlwiAlntA«p '
tro lley b u s ów, c a ły  ich  zeopół obsługi 
wać będzie  trasę Dworzec Gdański — 
Śródm ieście.

Sporyszu
( S e c a l e  c o r n u t u m )  

zbiór z roku 1947 zakupi większe 
Ilości dla swych członków 

OGÓLNOPOLSKIE ZRZESZENIE 
PRYWATNEGO PRZEMYSŁU 

FA RMACEUT YCZNEGO
oddziaiow i»p. Szczegółowe oferty prosimy nadsyłać
rgystaniu będą na żądanie zw rócone.; do Biura Zrzeszenia, W arszawa, ul. 

Zebrane dane stanowić będą pod- Z łota 9.

EKBRANIA KOLA KSIĘGOWYCH 
Ew, Zaw. Pracowników Handlowych i

'B iurow ych R. P . zawiadamia, że wzno-
- j  .. —  -    OZxexmcy.. wjj0 BW4 działalność Koło Ks1egow>’ch.
Radni są przekonani że władze miej z-bran ła  odbywać *;« bcu* w każdy czwar

_ 1 tolr w»rt r»jpi*Yirnvvrrt i n’/'tr
rytatyw no - społecznej

skie znajdą „potrzebne tysiące” 1 po 
stara li się już o załatwienie wszyst­
k ich koniecznych formalności tech­
nicznych do planów  odbudowy bu­
dynku włączni*.

W - ł  I  C y w iln y  S ąd u  O k rę g o ­
wego w W-wie ogłasza, że

tek po plerwazyrtt 1 piętnastym  o godz.
: 16 w gmachu Zwi&aku, ul. Sienna 16.

ZEBRANIA BIBLIOTEKARZY
I 11 bm. o godz. 17 — zebranie Sekcji Bi­
bliotekarzy Bibliotek Oświatowych w lo­
kalu „Czytelnika” ul. W iejska 12.

12 bm. o godz. 17 zebranie Sekcji B i­
bliotekarzy Bibliotek Naukowych w loka­
lu Biblioteki Publ. P iusa 15.

R eferat pt. ..Biblioteki Amerykańaklc" 
wygłosi d r  H. Więckowska.

WYCIECZKI PTK 
Da. 12 bm. o godz. 18,20 staraniem  Poi-

t  . , . • c  J  ____  1 skiego Towarzystwa Krajoznawczego od-w p ły n ^ ł d o  te g o ż  Sifdu p o zew  b?d=le gif „ lokalu s a r p  przy ui. Mto- T„/.A„low,leńnblal V* *3 nł

DYREKCJA PRZEMYSŁU KONFEKCYJNECK) w  ł o d z i  
ą ł. P iotrkow ska 17*

«c angażuj*:

KORESPONDENTA z e  zn a ;o m o lc !i| k s tag o w o lc l
_  n* "miejsca, « r »  * •  <kryioyra Slązklego Ł  Jeleniej Gńłjr

W YKWALIFIKOWANE SZW ACZKI 
M l * i i k * n i f t  « » p * w n l e n e .

Zgłotzenia; w  Dyrekcji Prre:ny»łu Konfekcyjn*ao w  Wydgtoł* 
Peraonelnym , P iotrkow ska 17# — od god*. 10 r a n a

| Zofii Dpbniickiei —  Kawa prze 
iciwko Tadeuszowi -  Władysła­
wowi Dębnickiemu —  Kawa 
aostai wyznaczony kurator w 
osobie adwokata Ryszard*
Riewskiiego x*m. w Warszawie 
parzy uL  T arjc o w e i 59* N * . a k t  

C  602/47. 1

MyU'GV oiy rt o-' —j • —-- -
dzieży Jugosłowiańskiej Nr 2 odczyt pt 
„P rusy  WBChodnie” .

Dn. 11 bm, odbędzie sio wycieczka h i­
storyczna pt. „Droga rozbudowy W ar­
szawy za Sagów” . Zbiórka o godz. 15A0 
przy eokcls kolumny Zygmunta na FI. 
Zamkowym.

OGŁOSZENIA BfiOBlE

TRZSKY8L WARSKAWBKI
Na tereni* W-wy czynnych Jest obecnie

1.110 zakładów przemysłowych, w tym 917 
zakładów prywatnych, 140 państwowych. 
51 spółdzielczych, 2 samorządowe. Ogó­
łem w przemyśle warszawskim zatrudnio­
nych Jest 70.963 robotników 1 pracowni­
ków.

NA ODBUDOWI WARSZAWY
Od 1 lipca do 81 października br. ze­

brano w Warszawie 65 milionów zt na 
odbudowo stolicy. Woj. warszawskie ze­
brało 15,5 rnlln. ał.

UBRANIA DLA ŚWIATA PRACY
C entrala Rzemieślnicza Zaopatrze­

nia i Zbytu w ydaje na listy zbiorowe 
członkom związków zawodowych n 
bran ia  drelichowe, robocze, fartu  
chy robocze 1 lekarskie, bieliznę po­
ścielową I inne po cenach in terw en­
cyjnych. Listy należy zgłaszać do 
składnicy centrali W arszawa, ulica 
Śniadeckich 10.

UNOTWASNIAM zagubiona katotk* w oj­
skową RKU Małkinia, legltymacd* PPS. 
 7-  Dwlickl Lucjan.

Przetarg nieograniczony
Komitet Odbudowy Ministerstw* Rolnictwa i Reform Rolnych ogf*-

sxa niniejszym  przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowo- 
b u d o w la n y c h -w y k o ń c z e n io w y c h  w budynku przy uL N ow o^odzklej 
N r 40 oraz robót rem ontowo-budow lanych w budynku przy ul. F iltro ­
wej N r 57 w  W arszaw ie .

Podkładki urzetargow e można otrzym ać za zwrotem kosztów w  Biu­
rze M inisterstw a Rolnictwa 1 Reform Rolnych przy uL 
Nr 40 pole. 301, w  godz. od 10 do 12, gdzie też można otrzym ać wszelkie

k m m w « r™ o f t£ t  fiastapl w M «  20.11 1047 r. o g o d t 10 ™  roboU  m  
u l  J S S l S j  Nr « .  .  •  <«a*. » . «  ■» m  » l  r u t r o « r t
N r 57, w wyżej wymienionym lokalu.

Z edooczenle Kamieniołomów Oir. Zachodniego
m a ir u tS n S  n a ty c h im S a m ł

Inżynier* łub technika elektryka.
I  techników kamieniarskich.
Kalkulatora technicznego (techafkak
Klaro wnika Działu Pracy l Płacy (wykształcenie ekottowL, względni* 

techniczne s* saajomoćclą gyetomów płacy, arganlzacji studiów czaso­
wych it<L).

S kalkulatorów finansowych.
5 referentów planowania finansowego.
K ierow nika refera tu  m ajątku  nieruchomego 1 ruchomego
K ierow nika refera tu  aprowizacji 1 spółdzielczości (spółdzielcę) oraz 

wykwalifikowanych kam ieniarzy, kostkarzy, kliniarzy, kow ali do zapra­
wy narzędzi kam ieniarskich, ślusarzy, alaktryków  1 robotników niew y­
kwalifikowanych.

Warunki płacy według kwalifikacji — podane będą na osobiste 
lub pisemne zgłoszeni* do 

IUEDNOCZENIA KAMIENIOŁOMÓW W ŚWIDNICY
Plae Wciska Polskiego 2* 14065

Nowe koncepcie
reorganizacji
Resortu Zdrowia

Przed kilku dniami omawialiśmy
projektowaną reorganizację Resortu 
Zdrowia i Opieki Społecznej ZM., co 
m. in. ma być tematem obrad naj­
bliższego plenum St. R. N. 

Podawaliśmy projekt reorganizacji

W TOŁKŁ, f i  USTOFAHA ł*4T 
$,00 Bygu. czeto i 8,18 vtiaA 
tm .1 1,00 ta .  gKM .i t t S  Muz.;

(,M
   m  ^resta W m u m t l  
aa. XV_i S,60 Mus.

J igr*., Knynp _
. AVi *,W 2fl.ua: 19.40 Aud. Mto. OŚW,» 

_,08 9*1ad. poi.; 13,14 Mus.: 12.39 ra i. 
krotooeu po kraju , 13,30 Auć. rozr.Wyk Bekotet PR. 3 ud#. S5c«jl towU 
„4 A * y  I 38,60 Da. popoł.; 16.30 „ D jlf*  

■ ■ l 41 * ń*1**

w jaus. ;
. pet.’, 13,15 Mus.: 1 
po kraju ; 13,30

!t«l PR. 9 ud#. Be 
36,60 Ds. pepoi.,’ 16

_w. I gr«3» dl* Ł rt------
d  *Jo-w." | 17,29 Kona. organ w
wuankl Miski aj »  wyk. Wł. Oćwitlll 
17A4 „tkoTÓt" «yn Mlłoss* «łuchowl*ta*

yoŁ

— — - Tom. J j ż i , ao.flj —■ . ™
Resortu Zdrowia, wysuwany przez SsymonowshleŁo Nr. 1 w yj-k. Kwartetu
Szefa Resortu Zdrowia (7 wydziałów . klasy robotnlczejPw Poiśco"
zam iast do tychczasow y^ 9) ! “

Nie Jest to  Jednak jedyna k o n cep - ' ^  Koncert Chóru 3wies?niV:owa, w
cja. Istn ieją jeszcze dwa, dalej id ąc . 19 ^ ^ ^ :  S i S ^ k T ^ a i . i B ^
zam ierzenia reorganizacyjne, w e- j >Tlv,ko«-eki ,,s«p” pcemat Symf.
dług pierwszego R esort Zrowia m iał- J g .  J iW m re.k .
by posiadać tylko 0 wydziałów, w e- -  * ■■ -- - ——■ - -■ — »t-----

. * y n   —
18.25 Kwartet amycźlt. K,

dług drugiego — m aksim um  trzy.
Ostateczna decyzja zapadni* na 

plenum  S t  R. N. (Rem).

Srebslln: Kwart. Słowiański; 24,00 Hynut, 
WARSZAWA II 

TM, STEFANA STARZYŃSKIEGO 
fali 1339,8 m transmitnje p ro jr, Warna 

l  •  f od3. 16.00 do 24.06,

»»B asuaSK A T&  M1KSIKUSNA 16 U .
_ __- mm. U fliu’; h ia i*  t\n  nl IX *o WV..iMzukłwaol*[touaoia drouoe: om-oute

» ii Hi) M 1 mm śzerokość 
ogtoesto A dm inistracją ule

l E R A t t H J *  1 0 M I I J J W

0 ta i0 8 a » N U  FRZYIMUJA: tJm tr atofC O r t  ł R*U. 
o n a  Soko A genturr m lełłk l* : Al Jem aulimsklt 18 - 
l w»*yatkJ* oddiiały 8p 
recktaao U óraa wąrystkte óćdrtoły 
Marasałkówelia 8-4, Posnaftsk* W. rai 
Biuro OgłoMca T*oOJ PlewasMk

~ ~ L * łe * m  M M B M *  WfiMwwtmai

f
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H M  D O i f O S C I
Kolczyński przegrał z Pisarskim
ŁKS luygrał zdecydotranie z Grochoujem 13:3

ŁÓDŹ (tel. wl.). Z davma oczeki­
wane, już raz odraczana zawody pię 
ściarskie pomiędzy mistrzem Łodzi 
ŁKS a mistrzem W-wy KS Grochów, 
doszły dziś do skutku. W ramach te­
go meczu odbyła się walka między 
Pisarskim a Kolczyńskim, zakończo­
na zgodnie z życzeniami sportowców 
łódzkich zasłużonym zwycięstwem  
Pisarskiego. Niewątpliwie wynik tej

Wysokie zwycięstwo
piłkarzy „Dynamo"
113 Oslo

OSLO. Drużyna piłkarska mos­
kiewskiego „Dynamo" odniosła 
dziś w Norwegii nowy sukces, wy 
grywając z najlepszym zespołem 
norweskim w Oslo w  stosunku 
7:0 (4:0). Piłkarze radzieccy zade­
monstrowali piękną grę.

walki będzie miał przemożny wpływ 
na dalsze losy kariery sportowej Kol 
czyńskiego.

W wadze muszej Kaliński (ŁKS) 
wygrał zasłużenie na punkty z Pato- 
rą (Grochów). W koguciej Stasiak 
(Ł) po słabej walce zwyciężył Szad­
kowskiego (G). Piękną walkę stoczyli 
w  wadze piórkowej Marcinkowski 
(Ł) z Sobkowiakiem (G). Łodzianin 
rozegrał walkę taktycznie bardzo 
dobrze, zdobył przewagę nad prze­
ciwnikiem, a w  III rundzie dwukro 
tnie posłał go na deski. W wadze lek­
kiej Bobkowski (Ł) zremisował z Ko- 
mudą (G). W półśrednlej Olejnik (Ł) 
zwyciężył nieznacznie Tomczyńskie- 
Eo (G).

W wadze średniej Pisarski już od 
pierwszej rundy zapewnił sobie prze 
wagę nad Kolczyńskim, zwiększając 
ją w  następnych rundach. W drugiej 
udało mu się nawet rzucić Kolczyń­
skiego na deski. W rezultacie tej dra 
matycznej dla Warszawianina walki,

Budowlani — SKS 16:0
Spółdzielcy oddali punkty walkowerem

W eali Filtrów przy ul. Koszykowej 
adbył się wczoraj przed południem 
siecz pięściaiuki o mistrzostwo A kia 
*y okręgu warszawskiego, między SKS 
a ZKS (Budowlani). Ponieważ SKS-owż 
barak było zawodników w trzech wa­
gach, a mianowicie: w koguciej, pół­
ciężkiej i ciężkiej zwycięstwo odnieśli 
Budowlani walkowerem 16:0.

Drużyny rozegrały następni*? •pot­
kani* towarzyski* zakończone zwycię­
stwem Budowlanych 10:6. W wadze 
muszej Tyczyński (B) po ładnym fini­
szu w trzeciej rundzie wygrał walkę 
na punkty. W wadze piórkowej Tyrała 
w spotkaniu z Małeckim wygrał na 
punkty. W wadze lekkiej Żurawski 
(SKS) wyg«# na punkty % Selihą, w 
pół średniej Błażejewski (SKS) wygrał 
o* punkty z Olszewskim. W wadze 
średniej spotkali się Kosowski (B) z 
Sochackim (SKS). Szybki j żywiołowo 
atakujący Kosowski wygrał wysoko na 
punkty,

W wadze półciężkiej j ciężkiej od­
były się walk- pokazowe między za­
wodnikami Budowlanych. Wałki te by 
ły punktowane. W półciężkiej Kaściń- 
ski stoczył walkę * Włcetowskim. By­
ła to najpiękniejsza walka dnia za-

Piłka ręczna
w W arszawie

Zawody o mistrzostwo Warszawy 
w  siatkówce męskiej między SKS a 
AZS zakończyły się przegraną AZS 
0:2 (21:19, 15:9). AZS wystąpił w  o- 
słabionym składzie. O tytule mistrza 
zdecyduje trzeci mecz, który odbę­
dzie sią we czwartek.

Zawody towarzyskie w  siatkówce 
między SKS a Radomlakiem, przy­
niosły zwycięstwo SKS 8:1 (15:4,
15:10, 14:18, 15:4).

Zawody w koszykówce między 
SKS a Radomlakiem przyniosły rwy 
gęstw o SKS 40:S3 (18:18).

Zawody towarzyskie w  siatkówce 
kobiecej między AZS 1 SKS zakoń­
czyły się zwycięstwem AZS 5:1 
(16:15, 15:4, 15:15).

kończeń* zwycięstwem Włoetowskie- 
gó. W ciężkiej spotkali się Ścifeor z 
Drabkowskim. W alka ta dała wynik 
nierozstrzygnięty. Sędziował w skngu 
ofc. Nowakowski.

zwycięstwo odniósł bezapelacyjnie Pi 
aarski. W ten sposób upragniony re­
wanż Kolczyńskiemu nie udał się. W 
wadze półciężkiej Zylls (Ł) został po 
konany przez Archackiego (G). Osta­
tnia walka w wadze ciężkiej zakoń­
czyła się jut w  pierwszej rundzie. 
Niewadził (Ł) w  pierwszym starciu 
znokautował młodego zawodnika Gro 
chowa Woźniaka. Ogólny wynik m e­
czu 13:3 dla ŁKS.

Sędziował mgr Kowalski s  Pozna­
nia. Widzów 4.000.

Legia (W-wa)-Lechia (Gdansk) 5:2 (4:1)
Gdańszczanie zademonstrowali dobry footbal 

Drużyna w ojskow ych
natrafiła na twardego przeciwnika

Bawiąca wczoraj w Warszawie dru­
żyna piłkarska gdańskiej „Leohii" któ 
ra rozegrała swoje rewanżów* spotka­
ni* s „Ległą* warasaweką, porowtawi­
ła po sobie dobre wrażenie. Gdańczcza 
nie przegrali 5:2, ale przy dozie szczę­
ścia mogli również byli wygrać lub co 
najmniej zremisować.

„LeoMa" stanowi dobry zaspół pił­

karski, obznajmiony z tajnikami no­
woczesnego foobbaiu. Szereg akcji po­
legających na współpracy pomocy z 
napadem świadczyło, iż drużyna jest 
taktyczni* ( technicznie zaawansowa­
na. Główną przeszkodą, która okazała 
®ię dikt nich nie do zdobycia to była 
osoba bramkarza „Lęgli" Skromnego. 
Bramkarz „Legi1" miał wczoraj wiele

Mistrzostwa Polski w ciężkiej atletyce
Nowi mistrzowie w podnoszeniu ciężarów i zapasach
RADOM (tel. wł.). Dwudniowe mi­

strzostw* Polski w podnoszeniu cię­
żarów i zapasach atletycznych wy­
kazały lepszy poziom tej konkuren­
cji sportowej, niż mistrzostw* ub. r. 
w Łodzi. Na macie pojawili się no­
wi zawodnicy, rokujący wielkie na­
dzieje. Na czoło młodzieży wysunął 
się 20-letni zawodnik Sokoła ze Ślą­
ska, który już stoczył 30 walk. Poza 
tym zabłysnął wspaniałą techniką b. 
mistrz Warszawy Swiętosławski, któ 
ry po 7-letnlej przerwie wojennej 
pojawił się w  zawodach na macie.
W wyniku dwudniowych zawodów 
w podnoszeniu ciężarów tytuły mi­

strzów w  kolejności wag uzyskali: 
Głowacki (Kraków), Niedziela (Śląsk), 
Herok (Śląsk), Szklorz (Śląsk), Sadów 
skl (Warszawa), Witnik (Pomorze). 
Drużynowo pierwsza miejsc* zajęło 
Pomorze przed Śląskiem, Krakowem 
1 Łodzią.

Dziś podjęto próbę pobicia rekor­
dów Polski: w w cisk an iu  oburącz 
Sadowski (Warszawa) osiągnął 90 kg 
poprawiając rekord Polski o 5 kg.

W walkach grecko-rzymskich tytu­
ły mistrzów po stoczeniu walk fina­
łowych zdobyli: w muszej — Roki­
ta (Warszawa) po zwycięstwie nad 
Malkickim (Łódź), koguciej — Mar-

Pływacy warszawscy lepsi od łódzkich
W arszaiua -  Łódź 82*5 : 65,5

Pierwsze w  bieżącym sezonie zi­
mowym międzymiastowe zawody pły 
wackie Warszawa — Łódź zakończy­
ły się ponownym zwycięstwem za­
wodników warszawskich w  stosunku 
82,5:65,5.

2  uzyskanych na pływalni YMCA 
i w  Warszawie wyników na uwagę za 

sługują czasy: Szczypki (W-wa) na 
j dyst. 100 m st. klas. — 1:23 5, Jabłoń- 
: skiego (W-wa) na 100 m st. grzb. — 
i 1:20,9 (rek. życiowy) i czaś, Warszp
I w y (Kurek, Gumkowski, Nowak Kar 

piński, Cypel) \y gzta/ecie 5*50 m st. 
dow. — 2:36 3.

Najciekawszą walkę stoczyli 14 
letnio Jaworski (Łódź) z Kwiatkiem  
(W-wa) w  biegu na dyst. 200 m st. 
klasycznym. Wygrał o ułamek se­
kundy Kwiatek.

Wyniki techniczne: Panie: 100 m 
dow.: i) Kowalska (Ł) — 1:41,0, 2) 
Szczepaniak (Ł) — 1:42,7; 100 m klas. 
1) Godlewska (W) —- 1:43,7, 2) Pro- 
niewicz (Ł) — 1:44,4; 100 m grzb.:
1) Szydłowska (W) — 1:55,6, 2) Ma- 
ślankiewicz (Ł) — 2.03. 3x100 m st. 
zm.: 1) Łódź — 8:53 3 (Warszawa nie 
startowało.

Panowie: 100 m dow.: 1) Karpiński 
(W) — 1:10, 2) Nowak (W) — 1:13,8; 
200 m dow.: 1) Czuperski (W) —
2:41.4, 2—3) exquo Kurek (W) i Bo­
niecki (Ł) — 2:45,0; 100 m klas.: 1) 
Szczypko (W) — 1:23,3; Krogulec (Ł) 
— 2:27,6; 200 m klas.: , 1) Kwiatek 
(W) — 3:13,6, 3) Jaworski (Ł)—3:13,6; 
100 m grzbiet:
1:20 5, 5) Chojnacki

43x100 m st. zm.: 1) Warszawa — 
4:11,6, 2) Łódź — 4:219; 5x50 m st. 
dow.: 1) Warszawa — 2:36 3, 2) Łódź 
— 2:42,2.

Mecz piłki wodnej zakończył się 
zwycięstwenri Warszawy 15:0 (7:0). 
Bramki zdobyli: Karpiński 10, Gum­
kowski 3 i Czuperski 2.

Dąbrowski (PKM) wygra!
mistrzostwo motocyklowe Warszawy na żużlu

Motocykliści Warszawy zakończyli 
wczoraj tegoroczny sezon wyścle- 
giem o mistrzostwo Stolicy na żu­
żlu. Zawody zorganizowane zostały 
wzorowo przez To w. Cyklistów P ru ­
szków na Stadionie miejskim w  Pru­
szkowie i zgromadziły do 4.000 w i­
dzów.

Zapowiadany pojedynek Wąsikow- 
skiego (żużlowiec, który jeździł na 
torach angielskich) z Dąbrowskim 
nie doszedł do skutku z powodu u- 
szkodzenia motoru Wąsikowskiego, 
Tym nie mniej zawody dostarczyły 
publiczności wiele emocji.

Wystartowało do przedbiegów 14 
zawodników, z których ośmiu zakwa 
lifikowało się do finału. W finale od­
było się 8 biegów punktowanych 
(Jeździło po czterech, a więc spotkał 
się każdy z każdym).

Biegi wygrali: I. Dąbrowski (PKM) 
przed Morawskim (Gr.), II. Stępniew  
skl (TCP) przed Branieckim (EKD),
III. Dąbrowski przed Koklzą (OKS),
IV. Kamiński (Gr.) przed Markow­
skim (Okęcie), V. Morawski przed

Markowskim i VIII, Dąbrowski 
przed Kamińskim.

W ośtateCzńej klasyfikacji zwycię­
żył; Dąbrowski (PKM) — 12' pkt. 
(mistrz Warszawy na rok 1947), 2) 
Morawski (Grochów) — 9 pkt. 3) Ka 
miński (Grochów) — 9 pkt. 4) Mar­
kowski (Okęcie) — 6 plit. 5) Filip­
czak (Legia) — 4 pkt. 6) Braniecki 
(EKD) — 3 pkt.

clok (Śląsk) po zwycięstwie nad So­
kolą, w piórkowej — Stróżek (Kra­
ków) po zwycięstwie nad Kuszem, 
w lekkiej — Swiętosławski (Warsza­
wa) po zwycięstwie nad Kulikow­
skim (Śląsk), w półśredniej — Gryk 
(Śląsk) po zwycięstwie nad Wilcia- 
kiem (Warszawa), w średniej Gołaś 
(Śląsk) po zwycięstwie nad Redo 
(Warszawa), w  półciężkiej — Bajorek 
(Kraków) po zwycięstwie nad Książ- 
kiewiczem (Warszawa) i w  ciężkiej — 
Gliński (Łódź) mimo przegranej w  fi­
nale z Borkowym (Śląsk) dzięki lep­
szej punktacji w całym turnieju.

Punktacja ogólna: 1) Śląsk 15 pkt.,
2) Warsz*awa 11 pkt., 3) Kraków 8 
pkt., 4) Pomorze 7 pkt., 5) Łódź 5 
pkt., 6) Poznań 1 pkt.

KIELAS WYGRYWA 
BIEG ULICZNY W GDYNI

GDYNIA. — „Dziennik Bałtycki'* 
w  Gdyni zorganizował wielki bieg na 
przełaj, zamykający tegoroczny se­
zon lekkoatletyczny na Wybrzeżu. W 
biegu startowało 200 zawodników. 
Trasa biegła ulicami Gdyni. Bieg za­
kończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Kielasa (, Zryw“ Gdańsk) w 
czasie 16:13, 2) Boniecki („Zryw*-
Gdańsk) — 16:14,9, 3) Dzwonkowski 
(„Zryw** Włocławek) — 16:28,5.

MKS — GEDANIA 9:7
GDANSK (tel. wł.). Finałowe spot­

kanie o mistrzostwo Wybrzeża ' za­
kończyło się zwycięstwem MKS. Sen 
sacją meczu było przegranie repre 
zentanta Polski Sowińskiego, który 
uległ na punkty Kleinowi. Również 
Iwański w  spotkaniu z Chychłą pod­
dał się w drugiej rundzie.

I) Jabłoński (W) — Kamińskim, VI. Dąbrowski przed 
( Ł ) — 1:28,9: Markowskim 1 VII. Morawski przed

W i s ł a  e l im in u j ą  A K S
Ruch bije Tarnovię

CHORZÓW (tel. wł.). — Zawody ŁKS — RYMER 3:3 (2:2)
piłkarski* o mistrzostwo Polski mię- CRACOVIA — POLONIA (BYTOM) 
dzy AKS a Wisłą, rozegrane w  cięż 4:1 (1:1)
kich warunkach terenowych, zakoń- PARTYZANT ZDOBYŁ PUCHAR 
czyly *ię zwycięstwem Wisły 4:1 BUKARESZT — W finale pu- 
(2:0) 1 tym samym szanse AKS na charu zawodowych związków bał- 
tytuł mistrza spadły do zera. Bramki kańskich jugosIowiański Partyzant 
dla Wisły zdobyli. Gracz 3 Kohut 1, pokona} CFR (Kolejarze Bukareszt) 
dla AKS Warszawy bramkę atrzelił 3 0  (1.0>
Wieczorek a Pomorza. Zasadniczo
AKS miał przewagę, natomiast Wi- AUSTRIA — WŁOCHY 5:1 
sła zdobyła bramki wypadami. WIF.DEN (SAP). — W międzypań-

TARNÓW (tel. wł.). — Ruch Tar- stwowym meczu piłki nożnej Austria 
nowia 3:2 (2:1). pokonała Włochy 5:1 (3:0).

do roboty, a kilka interwencji w b«W 
nadziej mych •ytuacjach, potwierdziły 
dobrą formę tego zawodnika.

Wojakowi, którzy ostatnio znajdują 
•ię w dobrej formi*. wczoraj natrafili 
oa twardego j dobrze grającego prz*» 
ci-wnika. W porównaniu a „Tamowią**, 
która pozwoliła aobi* całkowici* ad** 
malować defenaywą, „Leehia" ątawitą 
skuteczny opór, a po przerwie racz*) 
była panem sytuacji akt gospodarz*. 
Dlatego wydawało eię pewnej cręśol 
widzów, im wojakowi zagndf wczoraj 
gorzej, n il  w ubiegłą niedzielą. Z £•• 
ści na pierwszy plan wysunął sią w aa  
pa d a *  prawy lączrJk Kokot IL uta­
lentowany zawodnik, motor wszyst­
kich akcyj ofensywnych swojej d r»  
żyoy. Obok niego wybił się równi** 
środkowy napastnik Goździk i l*wo- 
ekrzydłowy Nowakowski. Gdyby mię­
dzy tymi zawodnikami a resztą napa­
du panowało lepsze zrozumiani* w mo 
meritach podbramkowych, gońcie mo­
gliby odnieść wczoraj sakoc*. W 
drużyni* wojskowych najlepszym był 
Skromny w bramo*, Wachamail w ob­
roni* oras dobra prawa strona napa­
du.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Pokukslci, Źytniak
— Kamizelka, Smug — Nierychło — 
labęda, Kupcówicz — Kokot II 
Goździk — Kokot I — Nowakowski.

„Legia?. Skromny, W achnaaa — Se­
rafin, Waśko — Szczurek — Szaflar- 
•ki, Mord araki — Górski — Oprych
— Cyganik — Nawrocki.

Już w piątej mi nuci* gry, pierwszą 
bramkę dla wojskowych zdobywa 
Górski. W 8 minut później drugą 
bramkę zdobywa Mordanski a tym 
te  część widowni uważała, iż 
Mordairski znajdował się w po­
zycji spalonej. Gości* starają się 
wyzwolić spod nieznacznej przewagi 
wojskowych i w 25 minucie ich prawo 
skrzydłowy Kupcewicz, z solowego rad 
du strzeila bramkę. Jeszcze  kilka razy 
goście atakują bramkę wojskowych, 
lecz wszystkie strzały broni skutecz­
nie Skromny. Natomiast w 34 minucie 
w zamieszaniu podbramkowym Gór­
ski głową zdobywa 3 bramkę dla „Le­
gii *, a w dwie minuty później Oprych 
wskutek rażącego błędu lewego obroń­
cy, strzela czwartą bramkę.

Po przęr.yie obraz gry ulega zasad­
niczej zmianie. Stroną agresywną są 
goście, którzy wykazują dobrą kondy­
cję fizyczną. Dopiero w 29 minucie 
udaje się Nawrockiemu z „Legii" po 
zmianie pozycji strzelić piątą j ostat­
nią bramkę dla „Ctegii". Gdańszczanie 
luezraźemi atakują w dalszym ciągu i 
w 31 minuci* GoźćLzik strzela drugą 
bramkę dla ,Lechii‘*, ustalając wynik 
duża. Ostatnj kwadrans gry upływa 
pod znakiem obopólnych ataków. Wy­
nik meczu jednak ni« ulega już zmia­
nie. Widzów około 4.000.

Sędziował ob. Serchter z Krakowa.

Wyniki piłkarskie
w  kraju

ZZK — Concordia 7:1, Huta Pokój 
— Azoty 5:0, Baildon — Wyzwole­
nie 3:3, Naprzód — Pogoń 6:1, Fa- 
bloka — Groble 3:0, Zwierzyniecki — 

Szczekowianka 3:1, SKS — Znicz 
1:1, Syrena — Bzura 1:1.

B R tlN O  F R A N K

Obecnie nie przeczył już, gdy mówiono o jego pochodzeniu 
i godności. Sam nawet przyczyniał się do tego, aby tę wiarę 
podsycać i podtrzymywać. Zostawiał na wierzchu otwarte li­
sty, w których omawiał z madryckimi przyjaciółmi sposób wy­
kupu, ba, nawet ich sfipgowane odpowiedzi. Kilkakroć listy 
te ginęły. Dali-Mami obchodząc wieczorem nisze oblizywał so­
bie grube wargi na widok tłustego kąska. Wydawało mu się 
całkiem naturalne, że dwa tysiące dukatów, suma bądź co bądź 
poważna, nie może zostać uiszczona bez zachodu.

W rzeczywistości, to się rozumie samo przez się, Cervantes 
nie przedsięwziął nieczego. Któż bowiem miał złożyć zań okup? 
Może rodzice i krewni, których ubóstwo i to, że im ulżyć nie 
mógł, dręczyły go okrutnie?

Atoli od dawna już czynili wysiłki w tym kierunku. Ro- 
drygo, chociaż Miguel zakazał mu surowo, korespondował 
w sprawie okupu. Żaden trynitarz nie wracał do Hiszpanii, że­
by nie zawieźć kilku jego listów, wprawdzie nie bardzo orto­
graficznych, lecz za to przekonywających. On sam jest zado­
wolony, donosił, natomiast Miguela spotkał los okrutny. 
W Hiszpanii ludzie nie mają pojęcia, jak straszne jest więzie­
nie u piratów. Jak najspieszniej należy wykupić brata w inte­
resie całej rodziny. I wciąż na nowo malował w uwodziciel­
skich barwach sławną przyszłość Miguela. Fantazjował. Kła­
mał nawet, co nie bardzo odpowiadało jego prostej naturze. 
Z nieporęcznego pierścienia na nodze Miguela ukuł żelazne 
kajdany i ciężkie łańcuchy.

Głuchy doradca prawny Cervantes i jego cicha żona, cór­
ka w klasztorze 1 druga która zadawała się x mężczyznami, wi­
dzieli *yna i  brata jęczącego w pętach, zlanego krwawym po­

tem. Listy Miguela, brzmiące o wiele bardziej pocieszająco, 
przypisywali jego dumie i trosce o nich. Sprzedali wszystko, 
czego tylko mogli się wyzbyć, próbowali pożyczyć pieniędzy, 
siostra Luiza wyżebrała pożyczkę u swych przełożonych, sio­
stra Andrea przestała kupować suknie i klejnoty za pieniądze, 
dawane przez kochanków, jeno odkładała real do reala; wno­
sili petycje, po całych dniach wysiadywali w przedpokojacn 
urzędów królewskich. Żyli prawie wyłącznie chlebem i cebulą.

Lecz kwoty, uskładane w ten sposób, były znikome. Nie 
ważyli się wcale wymieniać ich Miguelowi. Rodrygo zresztą 
zakazał im tego najsurowiej.

Miguel nie wiedział o niczym. Nie wiodło mu się źle. Mógi 
być zadowolony.

Nie był zadowolony. Od niedawna odczuwał niepokój, któ­
ry potęgował się z każdym dniem. Cierpiał. Z nastaniem wios­
ny czuł się rozdarty gniewem, udręką i nędzą.

Niegdyś przed bitwą pod Lepanto, samo opowiadanie o ohy­
dnym czynie Maurów na Cyprze ścięło go w gorączce z nóg. Te­
raz na własne oczy widywał codziennie rzeczy podobne. Twar­
da była epoka, był jej dzieckiem, 1 twardym stał się wobec sie­
bie. Lecz był człowiekiem uczuciowym i obdarzonym fantazją, 
zdolnym do przeżywania cudzej męki. I za wiele tu widział.

Wszędzie na świecie system kar cechowało straszliwe okru­
cieństwo. Palono żywcem, wbijano na pal, łamano kołem, roz- 
włóczono końmi, wyłamywano kończyny. Za kilka skradzionych 
groszy spadała pod katowskim toporem ręka winowajcy. We 
wszystkich państwach chrześcijańskich czołgały się setki oka­
leczonych przez sprawiedliwość.

Cóż dopiero tutaj, w tym ścieku całego świata, gdzie pie­
niły się męty i odpadki ludzkie, gdzie sprzęgała się jak nigdzie 
żądza zysku, fanatyzm i okrucieństwo? Egzekucje, kaleczenie, 
tortura, były codzienną rozrywką, wycie dręczonych — rzeczą 
tak zwyczajną jak ryk osłów i dzwonek nosiwody, kara chło­
sty, kończąca się prawie zawsze śmiercią — urządzeniem tak 
regularnym jak codzienny targ. Przechodząc w południe przed 
Dżeniną, gdzie mieszkał król, widziało się rozciągniętych na 
placu nagich delikwentów. Dwóch oprawców w zielonych kaf­
tanach klęczało na nogach 1 ramionach skazańców, dwóch in­

nych biło ich rytmicznie ciężkimi kijami wykrzykując na prze­
mian ilość razów: 152, 200, 400. Po czym odraucano skrwawio­
ną, zmiażdżoną masę. O pół do drugiej ściągano z wielkiego 

, meczetu białą chorągiew, na znak, że tego dnia koniec.
Od niedawna panował w Algerze nowy król. Pasza Ram- 

dan został odwołany, jego miejsce zajął włoski renegat, zo- 
wiący się ongi Andreta, obecnie zaś Hassan-Veneziano, z pew­
nością jeden z najstraszliwszych ludzi stulecia. Za pomocą 
wielkich sum przekupił wyższych urzędników seraju oraz żo­
ny sułtana w Stambule, przeforsował swoją nominację i teraz 
pragnął wycisnąć z okładem z podległego mu królestwa wy­
łożone na ten cel pieniądze. Biada jeńcowi, który w tym cza­
sie knuł plany ucieczki! Wprowadzono nowe, przemyślne i po­
wolne tortury. Prócz chęci odstraszającego przykładu działało 
tu  jeszcze szczególne upodobanie nowego władcy, który był 
wcieleniem zimnego, metodycznego, lubieżnego okrucieństwa. 
Nawet wielu Turków i Maurów oburzało się jawnie. Zwyczajne 
wieszanie, ścięcie, palenie i duszenie nie sprawiało mu zadość­
uczynienia. Wolał wymyślne procedury jak wbijanie na pal, 
przy czym wbijano delikwentowi żelazny szpikulec przez całą 
długość ciała, a król zakładał się ze swymi trabantami, w jakim 
miejscu głowy pokaże się ostrze, czy wyjdzie przez oczy, usta 
czy policzek. Sposobności do podobnych uciech było zawsze pod 
dostatkiem. Hassan przyglądał się na przykład kolumnie pra­
cujących niewolników, po czym wyrażał niezadowolenie i roz­
kazywał obciąć wszystkim uszy. O ile zaś był w dobrym hu­
morze, kazał przywiązać krwawe muszle na czołach okaleczo­
nych i przy dziarskiej muzyce janczarskiej biegać im dokoła) 
placu.

Jego srogość nie poprzestawała zresztą na chrześcijańskich 
jeńcach. Terroryzował swoją milicję, buntował przeciw sobie 
złośliwymi szykanami gildę reisów, był znienawidzony w ca­
łej Afryce Północnej — i był zarazem podziwiany za swą nie­
prawdopodobną odwagę, tak samo bezgraniczną jak bestialstwo.

Wyglądał jak korsarz z bajki: wysoki, chudy i blady, o ską­
pej ryżej brodzie i błyszczących, podbiegłych krwią oczach. Ci, 
co się doń zbliżali, twierdzili, że bije odeń zapach krwi.

(36) (D. c. n.) j


